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W oczekiwaniu polsko-niemieckich rokowań przygotowawczych. 

łkanie dqr. Jacko·wskiego z min. Słresemaitnem w Berlinie 
wlanJ .l1rltr1 tffdrld•n•­

Berlin. 9 listopada. 
t urzędowy rządu Rzeszy, 

ny w dzisiejszej prasie poran 
du, że skoro tylko polski dele-

nastąpi dnia 17-go b. m. 
po({róży ministra Stresemanna do Wie­
dnia - \Vvjazd dyr. Jackowskiego został 
na kilka dni przesunięty. Spotkanie w 
Berllnie wyznaczono ostatecznie na 17 
b. m. 

" przybędzie do Berlina, na­
u zostaną podjęte negocjacje han 

ty polsko-niemieclde. W uegocja-
" będzie chodziło tylko o ustale-

HOROSKOPY ROI\ O W Aiq. 
Berlin, 9 listopad~. 

Prasa tutejsza, donosząc o odroczeniu 

przyjaz"du dr. Jackowskiego, stwieraza 
ponownie, że rokowania, jakie dyrektor 
Jackowski podejmie w Berlinie z mini -
strem Stresemannem, będą dalszym cią­
giem rokowań, prowadzonych przez po­
sła Rauschera z polskim ministrem spraw 
zagr~nicznych. Rokowania warszawskie 
dotyczyły sprawy osiedleńczej, berHi1-
skie zaś mają zajmować się sprawą 

wstępnych warunków handlowo-polityc:i 
nych dla zawarcia traktatu handlowego. 
„Berliner Tageblatt" oświadcza, że fakt 
wyznaczenia przez oba państwa tak wy­
bitnych polityków do prowadzenia roko­
wań, pozwala wnosić, że obie strony wie­
rzą w powodzenie tych rokowań. 

Cl 

1 metody prowadzenia roko-
ze rokowania będą prowadzili 
ter spraw zagranicznych z po 

eckim w Warszawie. Burzliwe obrady klubu ~,Piasta". 
t, WNICTWO DELEGACJI NJF.-
1s MIECKIEJ. 

Berlin, 9 listopada. 
che Zeitung" donosi, że kiero-

Pos. Szmigiel protestuie przeciw motywom swego wydalenia. 
•· delegacji ·niemieckiej do roko-

I ' Kto mia/ otrzymać drukarnią i 100 tys. złotych} 
ch z Polską zostanie powie 
z wyższych urzedników 

eł• tej sprawie ministerstw, · a 
mln. spr. zaghn., bądź min. fi-

Pitrw_otnie WY111ieniano kandy­
°".mka oddziału handlowo-po­
mm. spraw zagran.. dyr. Rit­
c tego, że powierzono mu inne 
mianowicie prowadzenie roko­
unją_-: najpoważniejszym kan 

ob~cme iest kierownik wydzia­
llOłrtysznego min. finansów dy-

.,, teriafny dr. Ernst. Doniesie-
konczy „Kolnische Zeitung" u-

nlkołab rządowe oceniafą widoki 
ez Yt optymistycznie. 

NA PODRóż P. JACKOW­
Sl(IEGO. 
_Warszawa, 9 listopada. 

d chwilowej niedyspozycji dy­
epart. Polityczno-ekonomicznew 
~e~'"'. ~agran. p. Jackowskiego i 

I 1uz uprzednio na 13 b. m. 

Ttle1r1m włunv .. Kuriera t.ńd.,;lrteiro„. 

Warszawa, 9 listopada. 
W celu wyjaśnienia sytuacji wewnętrz­

nej prezydjum klubu Piasta zwołało na 
wczoraj posiedzenie klubu parlamentar.ne­
go. Na posiedzenie to przybyło 50 s~a­
torów i posłów„ Przybył także i poseł 
Szmigiel, który dowiedziawszy się z pism 
o wydaleniu go z partji. 

Obrady rozpoczęły się w południe. Pre 
zes Witos odczytał uchwały zarządu głów­
nego. W chwili, kiedy poseł Witos koń· 
czył na salę wszedł poseł Szmigiel i zażą· 
dał głosu. Poseł Witos odmówił, oświad­
czając, że głosu udziela się tylko człon­
kom, poczem wezwał posła Szmigla do 
opuszczenia lokalu stronnictwa. Na to po­
seł Szmigiel odparł, że z sali nie wyjdzie, 
zaznaczając, że po 9 latach pracy w stron~ 
nictwie wolno mu jest pożegnać się z ko­
legami. 

Przewodniczący wobec tego zarządził 
przerwę. Zarząd udał się na naradę. Tym­
uasem na sali został poseł Szmigiel i wszeł 

. Seweryn Ludk' • d - . R 
j Państ 1ew1cz, otychczasowy vice-prezes 11dy Nadzor-
ż Bankowe~o. Banku Rolnego - został mianowany prezesem 

u. P. Seweryn Ludkiewicz nalety do najwybitniejszych 
znawców sprawy airarnej w Polsc:c. 

kim prośbom opuszczenia lokalu odmówił. 
Około niego zgromadzili się jego łą>ledzy, 
którym Szmigiel tłumaczył się. Zabolało 
go najbardziej postawienie zarzutu, że obie 
cywano mu korzyści materjalne za wywo· 
łanie rozłamu w stronnictwie. 

- To n.ie mnie obiecywano zyski, a sen. 
Bojce ofiarowano drukarnię i 100 tys. zł. 
- wołał poseł Szmigiel. Gdy zarząd klu­
bu skończył narady, zapowiedzi ł, że ze­
branie odroczone zostało do godz. 3 po poł. 

Zaczęło się ono zatem od debaty nad 
wnioskiem senatora ś:redniawskiego. Po· 
stanowiono wystosować list do senatora 
Bojki z żądaniem podania nazwisk osób, 
którym senator Bojko postawił zarzuty. 

W trakcie dyskusji zjawił si~ na sali 
obrad ponownie poseł Szmigiel i zwracają~ 
się do posła Witosa złożył na jego ręce list, 

w którym domaga się oddania sprawy jego 
sądowi partyjnemu. Poseł Witos list ten 
przyjąr oraz przyrzekł sprawę załatwić. 
Wob.zc tego poseł Szmigiel salę opuścił. 

Zarządzono przerwę, w czasie której 
specjalna komisja zredagowała pismo do 
senatora Bojki. 
· Następnie poseł Dębski referował spra­
wę stosunku do rządu, poseł Botek zaś za­
gadnienia zjednoczenia ruchu ludowego. 
Dyskusja trwała do godziny 11 w nocy. 

Przewidywania pokładane co do rych­
łego rozłamu w Piaście zawiodły. Dodać 
należy, że ostatnio przybyli do Warszawy 
liczni posłowie stronnictwa chłopskiego, 
którzy, jak się wyrażali, chcieli być „aku­
szerami przy operacji". Do tego jednak 
nie doszło. 

Lewica zboera siły do walki wyborczej. 
B~ok lewicowy w fazie organizacji. 

Warszawa, 9 listopada. REZOI.UCJA RADY NACZELNEJ N.P.R. 
Na propozycję Stronnictwa Chłopskie- LEWICY. 

go odpowfodział pierwszy poseł Kościał- Pozna.ń, 9 listopada: 
kowski w imieniu partji pracy. Ofertę Na odbyte~ w Poznam~ posiedzemu 
przyjął on z radościa i wyraził zgodę na u- Rady Naczelne] NPR - lewicy, po refera· 
tworzenie lewicowego bloku. Przychylnej cie politycznym prezesa partii pos. Cisza­
odpbwiedzi udzielił również poseł Ciszak ka, uchwalono szereg rezolucyj. w których 
z NPR, lewicy. Gorzej było z Wyzwole- potępiono akcję Obozu Wielkiej Polski. 
ni.em które oświadczyło, że pierwsze dało W sprawie wyborów do ciał ustawo­
inicj~tvwę stworzenia bloku lewicy demo- dawczych NPR - lewica, stojąc za.sadni­
,kratycznej i w tej sprawie prowadzi roko- czo na gruncie samodzielności organizacyj­
wania. Zapowiedziało też we właściwym uej i politycznej, nie odmówi swego udzia­
czasie zwrócenie się do Stronnictwa łu w łącznej akcji wyborczej polskiej lewi­
Chłopskiego. Socjaliści wypowiedzieli się cv demokratycznej w wypadku zagroże­
za prowadzeniem rozmów z Wyzwoleniem Yita podstaw demokracji i siły państwa ze 
i socjalisiyczną mniejszośdą narodową. strony elementów antypaństwowych. 

POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS, S. A., W WARSZAWIE 
a: POSZUKUJĄ DLA SWEGO BIURA W ŁODZI n 

" 

:: ml YHlf RA--f lf KIRYKA :: 
Reflelduje się tylko na siły pierwszorzędne. Oferty naleiy 
składać do Dyrekcji P. Z. Siemens, w Warszawie ul. Foksal 18 . 
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Jazda zawsze górą! Na widowni 

Wspaniale zwycięstwo nasze w /V. Jorku. 
Polscy kawalerzyści zdobywają większośf nagród na międzynarodowrm turnieju. 

Nowy Jork. 9 listopada. Na otwarcie turnieju przybvli wybitni mel, drugą rtm. Antoniewicz. trzecią por. 
Międzynarodowy turniej wyścigowy i przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, George Bńolle (Francja), czwartą por. 

konkursy hippiczne, które rozpoczęły się sfer rządowych, przemysłowych oraz elita Starnawski. 
wczoraj, stały się głównem wydarzeniem w sfer towarzvskich. Publiczność nowojorska przyjęła wspa· 
amerykańskim świecie sportowym i sen- W biegu o nagrodę „Remontu kawale- niały sukces kawalerji polskiej z niesły-
sacją dnia. rii", jeźdźcy polscy odnieśli swletne zwy- chanym entuzjazmem, urządzając zwycięz· 

Na kilka godzin przed rozpoczęciem cięstwo, zdobywając pierwsze, drugie i com spontaniczną, długotrwałą owację. 
RADA MINll'łal biegów, cena biletów wejściowych u prze- czwarte miejsca. :o:.---

kupniów przekraczała sumę 50 dolarów. Pierwszą nagrodę otrzymał ppłk. R6m· - Onla · 9 b. m. o g-Odz. 5-łł 
Ile pod przewódib.iobwem 

-Długi Rzeszy wynoszą 5 miljardówl 
Bez ścisłej kontroli Ameryka nie pożyczy wi~ceJ ani 

strów prof. Bartla pos· 
tIDozillego, na kitórem prezea 
ku Oos:POdan-stwa Kraj<ywem. 
wygłosU óbs:zer.ny referat t 
staiWit program jego prac na dolara. mitet E}lronomiczny wcem 
mów budowY piekarń me 

lviomcy oczokujq nowego memoriału Parkora Qi/berta. 
Tel wL ,,l(ar}era ł.ód:dd11to°'. 

Berlin, 9 lf stopaCla. 
Donoszą z Waszyngtonu, że o zacią­

ganiu dalszych pożyczek przez Niemcy w 
Ameryce nie może być mowy, dopóki nie 
będą rozszerzone kompetencje kontroli 
zużytkowania pożyczek. W szczególno­
ści chodzi tu o kontrolę pożyczek publi­
cznych. 
. Z ogłoszonego ostatnio wykazu urzę­
du statystyczne~o Rzeszy, wynika, ze 
Niemcy zaciągnęły dotychczas 'długoter­
minowe pożyczki zagranicą na sumę 5 
miljardów marek. 

Anglię spłacono zupełnie we wrześniu 
r. b. natomiast wierzycielami Niemiec są 
Stany Zjednoczone, Holandia, Szwecja i 
Szwaicarja. 

SPECJALNE ZARZĄDZENIE. 
...,.. Asencfa TełenallczaL 

Berlin, 9 listopaaa. 
„Acht-Uhr-Abendblatt podaje depesz~ 

United Press z Waszyngtonu, donszącą, 
że amerykańskie koła finansowe liczą si~ 
z możliwością, że generalny agent d :1 
spłat reparacyjnych złoży niemieckiemu 
ministrowi finansów Kohłerowi nowy me 
morfał, w którym sformułuje poglądy na 
sporne punkty, o ile podczas ustnych roz­
mów nie doszłoby do osiąitnięcia calko­
witego porozumienia. W razie przedło­
żenia te.i;o memoriału snodziewane jest, 
według United Press, że amerykański u­
rząd finansów wyda specjalne zarządze­
nie w sprawie pożyczek niemieckich, za. 
ciąganych w Ameryce po porozumieniu 

się z kołami finansowemi. Sekretarz sta­
nu Mełlon ma stać bezwzględnie po stro­
nie generalnego agenta do spraw odszko 
dowawczych Parkera Gilberta. Depesza 
kończy się oświadczeniem, że kontrower 
sje między Parkerem Gilbertem a Kohle­
rem poważnie zmniejszają widoki na nie­
daleką rewizję planu Dawesa. 

POLITYKA REPARACYJNA NIEMIEC. 
Berlin, 9 listopada. 

Gabinet Rzeszy na posiedzeniu dzisiej 
szem uchwaliła na wniosek min. fin. po­
wołać do życia specjalną komisję rządo­
wą dla spraw polityki reparacyjnej. W 
skład komisji, której prezydować b<;dzie 
min. finansów, wejdą przedstawiciele mi­
nisterstwa finansów, urzędu spr. zagr., 
min. gospodarstwa i min. rolnictwa. 

Sowiety na szlakach tradycyj caratu. 

Krwaw11 obchód bolszewickiego jubileuszu„ 
Bójki na ulicach Moskwy i Piotrogrodu. Policja i konnica szarżuiq. Masowe 

arosztowania oraz konfiskaty. 
· 1'etearam własny · .. Kuriera t.Mdtłetro"'. 
· Moskwa, 9 list~ada. 
Komunistyczne uroczystości jubileuszo­

we zakł6cone zostały szeregiem demon· 
stracyj ze strony z.wolenników kierunku 
opozycyjnego. W śródmieściu Moskwy 
pojawify się obok portretów Lenina, por­
trety Trockiego i Zinowjewa. W czasie 
manifestacyjnego pochodu opozycjoniści 
wznosili okrzyki ku czci wymienionych 
przywódców opozycji oraz hasła czystego 
marksizmu. Pochód opozycjonistów został 
rozpędzony. Szereg transparentów skon­
fiskowano. Na ulicy Twerskiej wywiązała 
się ostra walka, której kres położyło wkro 
czenie oddziału wojska konnego. Zajście to 
wywołane zostało próbą ze strony Troc­
kiegoi Kamieniewa wygłoszenia przemó­
wienia. W LeningTadzie również doszło 
do awantur gdy Zinowiew i Radek usiło­
wali przemówić do tłumu. 

JUBILEUSZOWE ARESZTOWANIA. 
• Wilno, 9 listopada. 

Z Mińska donoszą: Na granicy sawiec­
kiej w przeddzień obchodu 10-lecia rewo­
lucji, władze sowieckie zarządziły rewizje 
1 aresztowania wśród licznych opozycjoni­
stów-trockistów, przebywających w Miń­
sku. Aresztowano dotvchczas 9 osób. Are 
sztowania zostały dokónane w związku :z 
wykrytemi materiałami, które miały wska­
zywać, że opozycjoniści na dzień 6 b. m. 
przygotowywali demonstracje. 

7 WYROKóW śMIERCI W BERDY­
CZOWIE. 

Moskwa, 9 listopada. 
Sąd sowiecki w Berdyczowie skazał na 

karę śmierci siedmiu członków przeciw­
sowieckiego ukraińskiego oddziału po­
wsta1iczegc afamana Rudyja. 

POWSTANIE DżlTNAID-CHANA. 
Paryż, 9 listopada. 

„Poslednija Nowosti" donosi, że słynny 
przywódca chiwiński, Dżunaid-chan, który 
przed dwoma laty zlikwidował działania 
wojenne przeciwko Sowietom i zawarł na­
wet przymierze z rządem sowieckim w 
,Turkiestanie, rozpoczął ponownie działa­
nia woienne, proklamując powstanie prze­
ciwko władzv sowieckiej na całym obsza. 
rz~ Turkiestanu. Koncentracja oddziałów 
Dżunaid-chana odbyła się w okolicach Chi­
·'YIY· Obecnie znajdują się oddziały powstań 

C"Ze w okolicach Taszauzu. Rząd sowiecki 
ogłosił w Turkiestanie stan oblężenia. Ko­
mitet rewolucyjny z komunistą Akuno-

wem na czele otnymał specjalne pełno­
mocnictwa do walki z powstaniem. 

-~-·x---

Życie ludzkie za ·4 żłote. 
Wuj zamordowany przez siostrzeńca. 

Tełe1rra111 wfasnv "Kuriera tódzkle1to„. 
Warszawa, 9 listopada. 

Wczoraj późnym wieczorem do władz 
policji śledczej w Warszawie zgłosił się pe­
wien młodzieniec, który zdradzając wiel­
kie zdenerwowanie oświadczył, że pragnie 
złożyć oskarżenie przeciwko własnej oso­
bie. 

„Dokonałem zbrodni" - oświadczył -
poczem szczegółowo zaczął przytaczać o­
koliczności dokonanego czynu. 

Oto niedawno udał się w odwiedziny do 
wuja swego 64-letniego Tomasza Tajnero­
wicza, przebywająceJ!o w charakterze ho­
dowcy koni w folwarku Paplin, odległym o 
7 klm. od Łochowa. Wczoraj około godz. 
12 w poł. młodzieniec ów, który, jak podał 
policji liczy lat 19, nazywa się Jan Stel­
mowski, postano\f'ił gościnę u wuja swego 
przerwać i powrócić do Wa'l"szawy:. 

W drodze do stacji kolejowej w Łocho­
wie od{>rowadzany przez wuja Stelmowski 
zażądał dania mu na bilet 4-cb zł. 20 gr. 

Według słów Stelmowskiego, wuj udzie 
lenia mu tej sumy odmówił. 

Na tym tle powstało nieporozumienie a 
podrażniony odmową Stelrnowski sięgnął 
do kieszeni po rewolwer i dał z niego kil· 
ka strzałów do Trajnerowicza. 

Rażony kulami Trajnerowlcz padł na 
ziemię i stracił przytomność. 

Stelmowski chwilę jeszcze pozostając 
na miejscu dokonanej zbrodni, stwierdził 
że wuj jego nurzając się w kałuży krwi, nie 
oaje żadnych oznak życia. 

Przerażony zbiegł z miejsca przestęp­
stwa i dotarł do Warszawy. 

Tu dręczony wyrzutami sumienia po­
stanowił sam oddać się w ręce policji. · 

Oczywiście, że wobec tego aktu samo­
oskarżenia o zbrodnię dokonaną :t: powodu 
4-ch złotych 20 gr, Stelmowskiego areszto­
wano i zarządzono jednocześnie szczegó­
łowe w całej tej sensacyjnej sprawie śledz­
two. 

Rząd wprowadza surowa kary i cenzurą prowencyjnq. 
Bukareszt, 9 listopada. 

Rząd złoży parlamentowi projekt usta 
wy, zmieniającej art. 2 ustawy r. 1924. 
dotyczący kar za naruszenie spokoju pu­
blicznego. Vv myśl projektu ten, kto po­
sługując się żywem słowem, w piśmie 
lub jakimkolwiek innym środkiem podej­
mie akcję przeciwko porządkowi rzeczy, 
ustanowionemu przez konstytucję, formie 
rządu lub ustalonej kolejności nast. tronu. 
lub przedsięweźmie agitację, groźną dla 
bezpieczeństwa paf1stwa i sprzeczną z o· 
bowiązującemi ustawami - ulegnie karze 
zamknięcia w '\Vięzieniu na czas od () mie­
sięcy do 5 lat oraz grzywny od 10 do 100 
tys. lei. Te same kary wymierzane będą 
podżegaczom i pomocnikom. 

PRZYWRÓCENIE CENZURY. 
Bukareszt, 9 listopada. 

A·gencja Rad or donosi: Od czasu 
śmierci króla Ferdynanda prasa rumuf1· 
ska powstrzymywała się z pobudek pa­
trjotycznych od dyskusji w sprawach, 
związanych z porządkiem rzeczy, ustano 
wionym przez konstytucję. Na skutek 
fałszywych wiadomości, rozsiewanych 
przez niektóre zagraniczne pisma i agen­
cje telegraficzne - część prasy rumuti­
skiej w poszukiwaniu sensacji zmieniła 
stanowisko i pozwolifa sobie na najroz. 
maitsze komentarze na wzmiankowany 
t t mat. 

Aby położyć kres tym manifestacjom 
prasy, które mogłyby zaaieookoić UlllY.· 

wie prz~nal maksymalną 
sprowadzane z zagranicy. 

NOMINAC 
Ra<lca Ministerstwa 

mianowany został kOllllisatted 
Gospodaorstwa Krajowego. 

Radca Ministerstwa Skarbri 
w:a!lly zos t a ł komisarzem 
niężinci w Warszawie. 

' 
ARESZTOW 

W poniedziakk wicczc. 
w Radomiu ws.półpracown 

skfogo". p. Jakt;howska, a 
tegoż pisma p. Cybulsk!e~. 
dz.ieli ~ię od polkii, ie ciąły 
PQW'.5tcchniania ulotek o a 
skeg-0. Ares~·tOl\V::!l!Wch w ś 
:ien!=u oopowiedinich kaucyj, 

" 
_:_ Berlin. - W W 

fritz.a Rottchera, wydawce 
sopisma „Die Mc.nschhe!t" 
swych niedawnych rewela 
Diach • niemieckk:h. 

- Niemiecka partia de 
)ee;() czołowego kandydata 
dz.ieW3!!1Yc-h W błisłfm C 
czyta naa:et~go redaktort 
p. Georn Bermat'da. 

- Londyn. - Pooz~llt! 

~ ~oku. b~skl. ~ 
Malcie pawiiększ0111y zostaft 
ły te ściągnięte ZMMlll, ż 

- Ptaocus1ri minister 
15 b. m. ada s.ię do An-. 
czystem wreoentu 
C<mSa" uo.iwersyteQi w 

- Podrót króla Afga 
la csitatec.mie postaoowiona. 
ruszy z Kabulu dnia 7 
wszysttdem do Włoch, pot 
Turcji. Wdzyta w Ang)ji Jl 
~ Waszyngton. - Sec 

proees „cztowieka-goryla" 
o zaduszernle awooz!estu k 
dych kobJet, załc<lń<:ZYł ~o 
śmierć. Wyrok WYkonany 
cz.nia. 

- Paryz, - Artystb 
mique" pani de Carvalhos, kt 
go Narodzenia ub. roku w 
mob.iłowego !Zostala gl~boko 
co pe>zostawiło wklocw~ bU 
cy wYTkU sądowego OOSZk 
90 tys!~Y frllllllk&W'. 

Xlamstwam i 
stwtJm 

lnaynuacje praą- Il 
1 A1enQJa Wsc 

Kato 
„Oberschles'ische Kur! 

sische Post" i .,Scblessisc 
dzisiaj na skutek zarzą 
czeństwa skonfiskowane, 
czenia nieprawdziwego d 
dzie polskiego zwi~zku P 
jaków na posła niemieckie 

Mimo to nacjonałistyc 
mi.ecka „Tel.Unioa" zdĄ 
wszcchnić po świecie nitp 
sienie niemieckich pism, U 
sce. 

sfy, mimo atmosfery poko 
w kraju, a której cały 
rząd byf zmuszony do po~ 
wienia cenzury prewenc 

W stosunku do wfado 
aentów prasy zagraniczne 
dzenia zapobiegawcze al '1ane.. . „ 
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~zegrupowania i ·nastroje przedwyborcze. 
Łódź, 9 Ustopada. 

pełna cztery miesiące naród 
ie powołany do ujawnienfa w 
borów swej woli, do zdecydo­
ma być i przez kogo rządzony 
W porównaniu z doniosłością 

ntu i z o~brzymią pracą uświa­
opinji ogółu, termin to wcale 
o tei corv~ bardziej aktualną 
a przygotowania odpowiednie­
a wśród poszczególnych stron­
.· wydatnie! krystalizuje się już 
wyborcza. 

o mamy do zanotowania trzy 
wYdarzenia, będące bezpośred­

ku z zarysuwującemi się pla­
anji o „rząd dusz" i o manda-

h dniach powrócili z kongresu 
francuskich; jak wiadomo bę­

il!I sreneris polityczną ekspozytu­
rii, delegaci Wyzwolenia, Stron 
fopskiego i Klubu Pracv. Udali 

Ila zaczerpnięcia natchnienia a 
ki nie poszły w las. bowiem na 

po powrocie zwrócili się oni do 
h pokrewnych ugrupowań z o-
rzenia wyborczev.o bloku lewi­
na wzór francuskiego Cartel de 
arazle też część owego planu 
no. Stronnictwo Chłopskie. Ie­
. R„ Klub Pracy i Związek Na­
raziły swą zgodę na propono­
ółpracę. Luzem jeszcze do­
Idą ,Wyzwolenie" i P. P. S. -
e rokowania nadal trwają, 
wielkiemi szansami powodze-
zcza po ostatnich uchwałach 
lnej P. P. S. 
Y rady naczelnej P. P. S. pod­
dność partii. Przynajmniej z 
trąb! o tern na wsze stron:v 
'. Czy jest tak idealnie w isto­
kadr naszych socjalistów, na­

c i w~1tpić. Stanowi bowiem ta­
, oliszynela fakt. żę w łonie tej 

1da (l{fdawna dwa przeciwsta­
e sobri> wzajem nr~oy. Jeden 
emięckim, Jaworowskim i Prau 
ele reprezcnt. stanowisko wie­
ow:tne wobPc rządu. dru~i no-d 
avińskie~o. Żuławskie1rn i Pra-
0' 1mtepia t~ktykę min. Mora­
!!. W klubie poselskim pierw-· 
liczy l 6mtu, druga 26-ciu zwo­
Opozycja siłnie!sza ilościo­

absza jednak pod wzgledem ia­
.d wypływa tak dwulicowe i 
nieraz stanowisko, zajmowa­
. P. S. 

rady naczelnej poszedł po linji 
u jeśli chodziło o właściwa 

a ody wśród naszych socjalistów. 
wobec rządu. Tern należy nie­
tłumaczyć n~dzwyczaj Iakoni­
wkowe _ i jakby tylko dla 

'eszczone w uchwałach określe­
opozycyjnef!o stanowiska w 

o rzadu. Mieści się ono w jed­
łem bardzo zdaniu: „Rada na­
tanawia i na<ł?.ł utrzymać sto­
zycyjny Polskiej Partii Socja. 
do rządu". 
ęeej. Żadnych komentarzy, żad­

a śnień, żadnych uzasadnień. To 
zać i dawać wiele do myślenia, 

jeżeli przypomnimy sobie 
poprzernie emrnciacfo, tak ob-

ż "'. nadmiar przesadnych za ·· 
często niesłusznych oskarżeń i 

cicych ataków. Niemniej zna­
.st zdyskwalirikowanie wyr(lku 

inei:w, wydafającego min. Mo-
'ego ze stronnictwa. 
em również wysoce charaktc· 
m a niewątpliwie dodatnim jest 
zez rado naczelną zdecydowa­
zcie stanowiska wobec bała-
h~seł „dyktatury proletariatu". 
Pterv.rszy może P. P. S. tak ja­
aźnie potepiła akcj:-: komuni-
yrzekła się wszelkiej z nią ide · 
ności i przeciwstawiła złowro· 
ewickim nowinkom. Utopijnym 
do „dyktatury proletariatu" ra-

!na Przeciwstawia „walkę o 
demokracię". Bardzo pięknie, 
ty, wiemy z doświadczenia, jak 
nieraz P. P. S. hasło to komen· 
uje„. 

część uchwał rady naczelnej po~ 
naturalnie, odsądzeniu od czci 

.burżuazji oraz obozu reakcji". 
no też w akordy bojowe i wy­
z czerwonego arsenału dobrze 
frazeologję demagogii. Na tym 
e ujeżdżonym koniku przynai~ 

mniej zasiadają zgodnie i „rządowcy„ I 
opozycjoniści. 

Z wielką uwagą społeczeństwo u~ 
świadomione śledziło również obrady za­
rządu dównego P. S. L. Piasta, które 
wczoraj zakończono. W stronnictwie tern 
ujawnił się niedawno pewien ferment na 
tle ujmowania stosunku do rządu. Wy­
stąpienie pos. Bojki uwypukliło niemafo 
różnice zdań. Ze WZ!i!lędu na fakt, ~ż 
Piast był dotychczas najsilniejszą i najpo­
ważniejszą organizacją polityczną, sku­
piającą lud polski, którego wola siłą rze­
czy wywrzeć musi decydujący wpływ na 
ukształtowanie się naszych warunków 
politycznych, obrady Piasta i dalsze jego 
losy mają ważkie nad wyraz znaczenie. 
Nadzieje przeciwników tego obozu ludo­
wego zawiodły jednak. Do poważniei· 
szego rozłamu, o którym już prasa lewi­
cowa głosiła urbi et orbi jako o fakcie 
dokonanym, narazi~ przynajmniej nie do· 
szło. Jerlvn~m echem wynikłych kon~ 
trowersyj byłn orzyjecie wniosku, wyda­
lającego z partit pos. Szmigla oraz stwier­
dzenie, iż członkowie. którzy wystąpili z 
klubu parlamentarnego Piasta, przestafi 
być ró1'/ łl"cześnic cz!onkami stronnictwa. 
Rezygnacji prezesa zarządu, pos. Witosa, 
nie przykto. 
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Rezolucje zarządu głównego stwier­
dzają, że „zadaniem „Piasta" jest służe­
nie państwu i ludowi. Do zasad pracy Je­
go należy obrona praworządności ustroju 
republikańskiego i uzdrowienie ustroju 
demokratyczno - parlamentarnego z za· 
pcwnieniem reprezentacji polskiej, trwa~ 
ta władza wykonawcza, oparcie polityki 
gospodarczej na interesach agrarnych''. 
Granice te określają stosunek „Piasta" do 
rządu. 

Faktem godnym podkreślenia jest to 
umiarkowane i czysto rzeczowe stano­
wisko, jakie uchwały „Piasta" zajęły wo­
bec rządu. Ani w jednym punkcie nie u­
wypuklono jakichkolwiek jaskrawszych 
tendencyj opozycyjnych. 

W śród dotychczasowych posunięć i 
przegrupowań przedwyborczych rzuca 
się w oczy zjawisko silnych dążności kon 
solidacyjnych na lewicy. Również i 
wśród mniejszości narodowych zaryso­
wują się wyraźne tendencje w kierunku 
wskrzeszenia dawnej „szestnastki". Z 
odnośną inicjatywą, jak i poprzednio zre­
sztą, występuj~ żydzi. Rokowania mie­
dzy Niemcami, :iydami oraz Ukraińcami 
trwają i podobno mają już być zakończo­
ne w tym miesiącu. 

Z tem większą siłą na widownię na~ 

szego życia politycznego wysuwa się 
konieczność stworzenia potężnego bloku 
wszystkich stronnictw oraz ugrupowań 
narodowych i umiarkowanych. Rozbija­
jącym naszą spoistość wewnętrzną has-

~ łom walki klas należy przeciwstawić 
zwartą wole twórczej· harmonii społecz­
nej i zgodnego wysiłku dla dobra ojczyz­
ny i dobrobytu wszystkich warstw ogółu. 
Niebezpieczne, nieprzemyślane i doktry­
nersłde próby różnych politycznych oraz 
socjalnych eksperymentów trzeba okiełz­
nać programem zwartej, intensywnej od­
budowy gospodarczej i politycznej potęgi 
kraju. Antypaństwowe zakusy irredentv 
mniejszościowej winny również znalei6 
zdecydowany odpór całego narodu pol­
skiego . . 

Ta idea zjednoczenia ogółu pod sztan­
darem zdrowej. trzeźwej myśli pmistwo­
wo-twórczei. niosącej krajowi pokój spo­
łec~y, logikę poczynań połitycwych i 
rozwój gospodarczy winna znaleźć swój 
wyraz w solidarności oraz zgodzie, stwa· 
rzającej wielki blok narodowo - umiar­
kowany, blok stronnictw i ludzi dobrej 
woli. Inaczej zaleje nas fala demai;i;ogji. 

Czesław Gumkowski. 
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Krqsłalizacja nastrojów poliłqczn11ch w Rnglji. 

Znamienna konferencja partji pracy w Bluckpool. 
(O.cl w!asa1ego kMes,po.ndenta). 

Londyn, w listopadzie. 
Konferencja Partji Pracy w Black­

pool zebrała się pod dość ponuremi aus­
picjami na tle wyczerpania kasy partyj­
nej i dezercji licznych członków, tak in­
dywidualnych, jak i całych organizacyj. 
Na czele tych organizacyj stoi potężny 
związek zawodowy marynarzy. Pomi­
mo ostabienia liczebnego, jakiego Partja 
Pracy w ostatnich czasach doznała, zmu­
szona była pod presją opinji publicznej 
sama jeszcze przerzedzić szeregi swe 
przez wykluczenie ze swoich kadr 19-tu 
partyjnych organizacyj lokalnych zara­
żonych komunizmem oraz socjalistyczne·· 
go związku nauczycieli ludowych, który 
również popadł w podejrzenie o komu· 
nizm. 

Podobnie, jak związki zawodowe ró· 
wnież i Partja Pracy jako taka, ulega czę­
ściowo nieświadomie, częściowo dla za­
chowania swego wpływu na masy, pro· 
pagandzie antysowieckiej, prowadzonej 
tu od kilku miesięcy, z wielką dozą zna­
jomości psychiki ludzkiej a angielskiej w 
szczególności. Obok walki z jawnym ko­
munizmem, przyszło z okazji kongresu w 
Blackpool do bardzo ostrej wymiany 
zdań pomiędzy przedstawicielami prawe­
go skrzydła Partji Pracy do których obok 
p. Thomasa. ttendersona i innych, zalicza 
się obecnie dawny jej założyciel. a ostat­
nio złożony z urzędu skarbnika Niezawi­
słej Partii Pracy, byfy nremjer, p. Ram­
say Mac Donald, a członkami tej ostatniej 
organizac.ii, jak np. P- .Mosley (zięć ś. p. 
markiza Curzona) p . Coak, p. Maxton itd. 

Gtównem zadaniem zjazdu było przy­
gotowanie programu wyborczego, zdol­
nego pozyskać wyborców, dla opracowa­
nia którego wyłoniono specjalną komisję. 
Zgóry jednak już stwierdzić można. 7.e 
Partia Pracv cofa się na cakj linji tak 
względe1i1 głoszonych przez siebie zasad, 
jak i co do tempa ich realizacji. I tak, za­
rzucono zasadę podatku majątkowego t. 
zw. „capital levy", która dotychczas bv­
la (od 1923 r.) jednym z kamieni węgiel­
nych partyjnego programu. Obrona „ca­
pital levv" przyprawiła prof. Daltona · o 
utratę miejsca w partyjnej egzekutywie. 
Również, o ile chodzi o nacjonalizację ko­
palń, zdecydowała się partja zadowolić 
narazic t. zw. programem prowizorycz­
nym, ni f!domai;ającym się socjalizacji, nie 
precyzuiąc momentu ustania prowizor­
jum. Podatek majątkowy zastąpiony ma 
być w myśl programu partyjnego progre­
sywnym podatkiem dochodowym od nie­
zarobionego dochodu. o ile ten ostatni 
przewYższa kwote F. 500.- (21.500 zł.) 
rocznie. Kwota F. 500.- została przy­
jęta dlatego, że niższy cenzus odstręczył-

by od Partji Pracy bardzo już liczne rze· 
sze wyborców. 

Jest to szczegół charakterystyczny, 
gdyż daje pojęcie nietylko o konserwa­
tyźmie mas angielskich, lecz także o o­
gromnem bogactwie spolecznem, świad­
czy bowiem, że ilość ludzi, posiadających 
dochód niezarobiony (a więc wyłącznie 
z renty, z kuponów. kamienic i dyWidend) 
w wysokości 21,500 złotych rocznie jest 
tak wielka, że "1lloże zaważyć na szali 
\Vyborczej w kraju, gdzie ilość \.vyborców 
wynosi przeszło 20 miljonów głów. Za­
rzucono r6wnież, pomimo protestu nie­
których ekstremistów. jak p. Lansbury 
i Cook, hasło realizacji programu socjali­
stycznego już za czasów obecnego poko­
lenia. 

Kongres Partji Pracy miał przede­
wszystkiem na celu pozyskanie życzli­
wości mas wyborczych przy powszech-

nych wyborach do parlamentu. Rezolu· 
cje dyktowane były nietylko chęcią nie· 
zrażenia partji liberalnej, której pomoc 
może być dla Partji Pracy nieodzowna 
przy wyborach, lub ewentualnie po wy­
borach (gdyby przeciwnicy stronnictwa 
konserwatywnego zmuszeni byli się sko­
alizować, celem wyłonienia rządu). lecz 
także i może przedewszystkiem dąże· 
niem do zapewnienia sobie bezpośrednie · 
go poparcia jak najliczniejszych mas WY· 
borczych. 

Skonstatować należy, że celem zyska­
nia sobie popularności w tym kraju dema­
godzy nie wahają się rzucać w masy ha­
seł pełnych umiarkowania. Jest to bar· 
dzo znamienne signum temporis. 

O ile chodzi o dziedzinę polityki za· 
granicznej, Partja Pracy stanęła na plat­
formie protokółu genewskiego. 

M. S. 
tiftMifo f!MA&Miłf&mr&i@W•i?!E.w•mwww 

O cze111 piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
W ALKA EMIGRAC.H LITEWSKIEJ 

Z RZADEM KOWIEŃSKIM. 
..Kurier Polski". 
„P0ważna część uchwał ryskiich odnosi s.ię do 

stc;sunków z Polską. Emigracja Litewska domaga 
się w nich podjęcia stosunków dyplom~tycznych 
między O'bydw001a krajami i absolutnej JJ.ormali­
zacji stosunków z Polską. Rezolucje te zaiw~era­

ją implicite potępienie stanu w-0jny z Polską, są 

więc pocieszadącym dowodem is<ttr.i'enia zdrowej 
myśH politycznej wśród szerokich mas społeczeń­
stwa Jiitewskiego, J11iezraż011ego demagogją obe· 
cnego rządu kowjeńskiiego, nieliczącego s~ę z 
realnemi wa.runkami życia po.utycznego Europy i 
zapomi111aj:i,cego o podstawowych czynnikach roz 
woju państwowego Litwy. Rezolucje ryskie wska 
zttją na to, że porozumienie Ji,tewsko-polskie leży 
w obrębie możHwoścl i że naród litewski tego 
pcroz11.m1fonia życzy sobie i pragn[e. Wł'Itllo to 
stać Slfę poważnem memento dla rządu Walde· 
ma rasa." 

„Epoka". 
„Należy dodać, że część ludowców (laudinin­

ków), która usiłowała wpro\vadzić poprawkę do 
rezolucii w sprawie wileńskiej, ani na chwilę nie 
mla!a żadnych zastrzeżeń co do wyżej zacyto­
w :mych zasadniczych punktów rezolucji o stosun· 
ku do P:;Jski. W1emy więc obecnie, że wszystkie 
ugrupowania demokratyczne litewskie uważają 

rząd p. Waildemarasa za uzurpatorski, że najzu­
pełniej bezwzględnie potę.piają jego poHtykę we· 
willętrzną i zewnętrzną i że t. zw. stan wojny z 
Polską jest os.orn~tą antrepryzą p. Waldemara­
są ,j jego kHku najbliższych przyjaciół wbrew na­
rodowi litewskliemu. 

ZIEMSKI RAJ DOBROBYTU 
I WOLNOŚCI. 

„Robotnik". 
„Zróbmy teraz zesta-wienie, co przyniosła re• 

wolucja bolszewicka z haseł, które propagują ko· 
muniśoL - Nic! 

Natomiast przynios!a teror. nędzę; przyni•1· 
sla w eland nowych pasorzytów „nepmanów", 
gdyż ze statystyki sowieckiej wynika, że prze· 
szlo 80 proc. przedsięh'iorstw przemysło.wych 

znajduje snę w rękach prywatnych. 

Tak s1ię rozwd'jają majątki nowych panów, pa· 
sc.rzy<tujących na chlapach i robotnikach ro· 
syjskich. 

To też jeszcze raiz stwierdzić musimy, że ko· 
muruiści świadomie oszukują przygnębiony biedą 

proletariat po.Iski, by po dojściu do władzy obie· 
tnice wypłacić więzieniem i knutem." 

PRZESUNIĘCIE TERMINU WYBO­
RÓW DO SEJMU NA JESIEŃ 1928 R.? 

„Rzeczpospolita". 
.,Mimo że Sejm jeszcze de nomme jstnieje, fa. 

ktyczn~e jednak wes!Zliśmy już w stadium przy­
gotowali wyborczych. Tłuką się coprawda po ka· 
wiarniach pogłoski, że wybory mogą się nie od­
być, wpmwdziie Mefisto z „Il. Kuriera Co<lz." 
podsuwa rządowi uwagę, „że ma dużo środków 
konstytucyjnych, by termin gtosrnwaTuia odroczyć 

do najsposobniejszego czasu", wątpimy jednak. 
by pokusom krakowskiego Kurjerka uległ mars?. 
Piłsudski, bądź co bądź doktór pra'Wa (honori,; 
cwsa) Wszechn<i<cY J agiellońskłef." 

--:::-
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Rozważania w parysk~m klubie przedmieść. 
Czy komunizm zabił miłość? 

Sprytny P• Leo Poideł•. Gra na insil'ynktach sen acJ•· Pasjonujące tematy zebrań. Jak Rosja 
współczesna traktuje miłośt? Ośmieszone entuzjastki Sowietów • 

. 
(Od wł.a~ ko.res.poodenta). 

Paryt, w listopadzie. 
P. Leo Poldes posiada, jak mało kto. 

znajomość psychologji ttumu i korzysta 
z tego, aby ściągnąć kilka razy tygodnio­
wo tysiące osób na zebrania tak popular­
nego w Paryżu „Club du f aubourg", któ­
rym, nie bacząc na swój młody wiek; po­
trafi kierować z prawdziwą maestrją. A 

· jest to rzeczyWfścle nielada zadanie, po­
nieważ każdą istotnie palpitującą aktual­
ność polityczną, społeczną. ekonomiczną. 
kulturalną, literacką, etc„ etc„ czyni ot! 
przedmiotem dyskusji, na poziomic praw­
dziwie „Wolnej Trybuny" prowadzonych. 
Przecież program jednego tylko, wczoraj­
szego wieczora obejmował następujące 
tematy: 

townemi zabawkami w rękach męt­
czyzn„." 

Pani Pelletier była niesłychanie ździ­
wiona, że jej krasomówczy popis przer­
wały wybuchy śmiechu. Biedactwo I nie 
mogla przejrzeć się w lustrze... Napróż„ 
no p. Poldes silit się na uciszenie sali, na" 
próżno pani Pelletier starała się dokoń­
czyć speechu - „Elegancka lalka, zbyt­
kowne cacko, kosztowna zabawkaJ" -
skandował chórem tysiączny tłum. Po­
wap zebrania prysła bezpowrotnie, tern 
bar"dziej, że parę następnych oratorek. 
wickiem, uroda, strojem i wygłaszanemi 
sądami nadto bliźniaczo niemal podob· 
nych było do pierwszej mówczyni. 

K. 
---::o:---

= Hl 
1) pro i contra zerwania stosunków z 

Rosją Sowiecką w związku z dzlcsięcio· 
leciem rewolucji bolszewickiej; 

2) omówienie kilku sensacyjnych no­
wości wYdawniczvch, pomiędzy innemi i 
świeżo wydanej książki pani. Viollis p. t. 
„Scule in Russie"; 

drażni dfkawość ludzką. Odczytm~h.· 
waż11idszych ustępów rozdziału C'Jno',~e· 
go przelwnało publiczność, że ewo!uc ia. 
ithnirrn ~nd.orki, nastąpiła wielka, \\'p;osr 
za"ad1:icta., ~dy.i na pierwszy p'an '\. y · 
sunda się zwierzęca bezpośredniość 
~dyż pierwiastek erotyczno - zmysłowy 
sprowadzony został do podrzędnej roli 
2.ktu czysto fizjologicznego. ,.Młode pan•. 
rrzt•chacizające się na wsi, przy bladem 
śwtrtle l\~lęiyca, analizują ostatnią mow~ 
Radka, podstawowe tezy opozycji lub 
możliwości rozwoju elektryfikacji". Pa­
ni Viollis twierdzi, że obecnie sytuac~a 
społeczna kobiety poprawiła się, ale na­
wet tę g-orącą sympatyczkę ustroju bol­
szewfckieg-o razi ,,komunistyczne upań­
stwowienie miłości". Jej umysłowość 
europejska, jej kultura uczuciowa nie mo­
gą pogodzić się z arg-umentami „towarzy. 
sza" rosyjskiego, usiłującego wmówić w 
nią, że ,.princypialnie" rzecz biorąc, wła·· 
śnie tak i tylko tak winno sic traktować 
sprawy mitosne, a całą poez.ję swoistą 
złożyć trzeba w lamusie niewsnólcze­
snych już przesądów burżuazyjnych. 

Tam, gdzie rządzą kobietJ 
A męiczyini sobie to wcale chwalą, cho~ muszą 

3) pogromy a sjonizm oraz kwestia 
nac:jonaiizmu żydowskiego. 

Jeżeli wziąć pod uwagę z jeanej stro· 
ny ekscytujący w najwyższym stopniu 
charakter takiego porządku dziennego, z 
'drugiej zaś jakościowy sktad publiczno­
ści i antagonizmy reprezentowanych na 
sali przekonań politycznych. to podziwiać 
należy, że gwałtowność kotrowersji nie 
przekracza g-ranic protestujących okrzy­
ków, przeciągłych gwizdów. a w najgor· 
sznn razie, wymachiwań rękoma. Do o­
strzejszych konfliktów nigdy nie dopusz­
cza a11i p. Poldes, obdarzony zimną krwią 
i tuhafnym dosem, ani agenci policyjni w 
rr.m:dm ach i po cvwilnem11. asv~tujący '1'.l 
zcbra·1iacr. tego klubu. Mówić możm, 
en ~i·; knmu podoba, byle krótko i węzło­
\Vato -· wlaściwvm bowiem przcwodnf­
czącvm jest... zegar. 

Z bardzo interesujących, choć częc;to 
zbyt stronnych obserwacyj, dokonanych 
r:-zez panlą Andte Viollis w cilł!!U swojej 
w,~drówki po Rosii, wylow:t p. Polde<; jej 
uwagi < wptywk bolsTe\lv izmu na st.)<;Ur.­
ki tlll<;d:•ypkiowe. v\Tiedział dobrze, lt' 
pvtat!il:: czy komunizm zabił mifość? po-

HANS T ABARELLI. 

la ~o z Kos~we10 ~oł~. 
lirahia P. pochodzit z jednego ze słyn­

nych rodów szlacheckich miasta Raguży. 
Wyg-Jądal bardzo staro, miat krótki wzrok 
i mówiąc, trząsł ustawicznie głową. 

Nikt się zeń wszakże śmiać nie wa­
ży?. 

Mieszkał w jednej ze spadzistych bo­
cznych uliczek miasta. w domu jednak 
prawie że nic bywał. Widziano go za to 
na każdym, cokolwiek bodaJ historycz­
C?ym plac11 lub zakątku, znali go zarówno 
swoi, jak i obcy, skoro tylko bowiem 
spotkał kog-oś o nieznanej sobie twarzy, 
wnet sie wdawał z nim w rozmowę (w 
rięciu. sześciu e11ropejskich językach, ai 
dopóki nie został zrozumiany) ofiarując 
,'l1u sic ia!{o beżpłat11y i wszechwiedzący 
Cicerone. 

Cicszvl sic; też wielką popularnością 
- w mieście. ilość bowiem i tóżnorodt10ść 

jego wiadrnności bvta tak rozlcg-fa. że nikt 
sic \V towarz:vst\vic Jego nie nużył. 

Przed trzema laty ostatni raz się z 
11irn snotkatcm. Czy żyje dziś jeszcze -
nic wh"m. 

Siadvwallśmv wówczas godzinami ca­
temi przed Cafć Oprina, wieczory spę­
dzaliśmy na Stradonl", wspinaliśmy si9 po 
Via San Oiacomo lub słuchaliśmy w Du~ 
brawce nad brzegiem morza wesołej mu­
zyki. Wtedv dopiero dowiedżiatem się, 
Żt! ong-iś hrabia P. byt nauczycielem gim· 
naz.ium. Pamiętat wszystkich prawie U· 

czniów swoich. z których wielu wvros!o 
na dzielnych i wybitnych obywate1i te'!O 
czarownego kraju o turkusowym btęki·· 
cie niebios. przeczystem powietrzu i po­
wodzi słonecznej topieli. 

Chetnie o swych uczniach opowiadał. 
Z licznych jego opowieści jedna szczegól­
niej utkwiła mi w pamięci, dziP-ki swej nie 

Może i wywiązałaby się na ten pasjo­
nujący temat jakaś odpowiednio namięt­
na dyskusja szersza, g-dyby o i:;los nie 
poprosita pani Madeleine Pcllcticr rów~ 
nież autorka książki o Rosji, również. a 
bodaj jeszcze gorętsza zwolenniczka So­
wietów. Dla prasy oddzielono miejsca 
tuż obok trybuny, miałem więc doskon:i.­
ły punkt obserwacyjny. Na podjum we­
szła niewiasta o zdecydowanie „średnim" 
wieku, o małych oczkach, kaczym nosie. 
wysuniętej wardze dolnej, o krótko ob­
ciętych a mocno potarganych włosach. 
Rozlewna ohfito~ć jej ,.wdzięków" z tru­
dnością mieściła się w brudnej blt1zcc ja­
skrawo czerwonego koloru, „fortcpjano­
we" zaś, jak Niemcy mówią, nogi obute 
były \V grcnadjetskich rozmiarów sanda­
ły. „Nie mog-ąc zgodzić się z pog-lądami 
wyrażoncmi w sprawie \vpbrwu komuni·· 
zmu na miłość przez panią VioJlis, nie ro­
zumiem, czemu krytykuje ona rozmowę 
młodej pary na temat ostatnieg-o wystą­
pienia Radka ~ ja zna.lduię to naturalnem 
i pięknem. Przestańmy być cleg-anckic · 
mi lalkami. zbytko\vncmi cackami, kos7, · 

powszed11icj treści, któtejby najwybujal­
sza wyobraźnia literacka zaledwie spro­
stać moda i z którą się z szanownymi 
czytelnikami niniejszcm podzielę. 

- Przez cztery lata z rzędu - opo­
wiadał hrabia P. - uczyłem młodego 
Janka. Nic z tego miasta pochodzit. Ro­
dem bVł z mieJ~cowości, I osowcm Polem 
zwanej i został mi przysłany przez swe­
go ojca, z którym się w Jeitze poznałem. 

Przez cztery lata z rzc;du młody Jan­
ko uczył sic z nicbywalą go~·Jiwościn, i 
zapałem! Głód wiedzy pożerał ~ do­
słownie! 

\V niątv111 roku ojciec mi g-o nagle za­
brał. Brat .lanka 1lmart bowiem, a stary 
nie chciał l nic m61d trzymać parobkn. 
Janko tcdv. ktńry w!a~~nlc siedemnaście 
lat kończył. liyf 11111 przv gospodarshvi!· 
potrzebhy. iako zdrowv i silhv chłopiec 

Rożstru1ie nasżc by~o dla obu stron bo­
lesne. Darow(l.tcm mtt Jdlka R~iqżck. któ­
re najbardziej t!koclw.f. Nigdy się nie spo · 
dziewatcm. jakie będą slwtki mojej natu­
ralnej ptz}fjaciclskiej usługi. 

O tent. co z tego wynikło, dowicaz!a· 
fetn siQ pófolej z opowiadali ludzkich, kie­
dy wszi·~tko już dawno minęło. 

Posiadtość starego Mikołaja, ojca Jati · 
ka, leżała o godzin<; dro1;i przed Mosta · 
rem. Im Lubowiczom nieco, tam, gdzie 
skały Karstn pieniące się i szumiące swe 
wody w dolinę si:aczają„. 

Domostwo i gospodarstwo Mikołaja 
bvło bardzo tibog-ie. Niewiele zarobll w 
ciągu swoich młodych lat. kiedy jako han­
dlarz domokrążny wędrowat z miastec?: · 
ka do miasteczka precz w dól, aż do Kro· 
acji. 

M~iąc lat c;r,terdziP.ści o8ia.dł na kupio · 
nej roli, ożchit sie i schłopiał. Kochał 
bard1.o swoja chatę o dachu z trzcin~-. 
Chatka ta tuliła się nie~miato do potęż­
nej ściany górskiej, jakgdyby się deszc~u 
i wicliró\V bata. 

Tak się szczelnie do skały przyciska­
ła, że aż z jednej strony, tam. gdzie sir: 

· zarobek matkom i żonom. 

w) Stetson, znany socjolog angielski, 
opisuje w jednym z poczytnych dzienników 
londyńskich bardzo ciekawy szczep Razi­
sów. mieszkających w Indjach. 

W śród tego sa-;czepu panuje wszechwła­
dnie system matrjarchatu. 

Przedewszystkiem wszelka własność na-
1cżv do kobiet. Mężczyzna nieżonaty musi 
oddawać swój zarobek matce, zaś żonkoś 
obowiązany jest do tego samego wobec 
!\Wej zacnej połowicy. Co za komiczny 
stan rzeczy! - zawołają europejscy przed­
~tawiciele płci brzydkiej. Ale Raz:i:sowie 
nie czują się wcale upośledzeni i są z rzą­
dów kobiecych bardzo zadowoleni. 

A kobiety? Czy zamieniły się na ja­
kichś okropnych dragonów w spódnicach 
na jakieś wąsate huzary - baby? Bynaj­
mniej I Stetson opowiada, ie ich uprzywi1e­
iowanc stanowisko sp<>leczne wcale im nie 
odebrało wrodzonych wdzięków kobie­
cych, a może nawet pmwoliło im ro2'W'inąć 
się swobodniej i wspanialej. . 

Myślicie mo!e, iZ owe kobiety, posiada­
l:\C pieniądze i rząd w swojr:mt ręku1 są 
lekkomyślne, rozrzutne i trwonią zarobek 

znajdował niewielki stóg siana, w bok się 
skrzywiła. Drzwi i okna również z prO·· 
stopadłej Jinji wyszły, chyląc się w praw::i 
stronę. 

Obejście składało sic; z chaty o dwóch 
izbach i kuchni oraz obory. W jednej iz­
bie sypiał stary ze swoją żoną. w drug-lej 
tal\ małej, że sicclem11astolctni chłopiec 
mó~t zaledwie swe dtu~ic no~i wyciąg-­
nąć, mieszkał Janko. Książki. swoje tro · 
skllwic tam chował nod ławką. na której 
wieczorem stat zwykle dzbanek z wodą. 

Pewnego rnzu Mikofai. wstawszy o 
dwunastej w nocv. ahv zafrzeć do krowy, 
która miaia się lada dzień oeielić. sno­
strzcg-f światf:-i w oknie izby Janka. Zbli­
żywszy się cichac:r.cm. zhbaczyf chfon:a 
czybiącP.frn swe ksiFtźki przy świerv. Tc· . 
go Mikotaj nie móg-f zroz11tnieć ! Swicce 
s~ drog-ie i niPhC7,piccznP, nieprawdaż? 
A noc no to, ażeby spać! 

Na'.:tęoncg-o wieczora .lanko nie zna­
lart już swej świecy. Nazajutrz ukrad! 
.kdn<i z zakopconej szafy ściennej w ku­
chni. 

Stary kazał się synn.wi wyttiimaci:vć. 
'Janko milctat uparcie. Wvh11chnął gnie­
wem 'vówC7HS dopiero. kiedy l{ó oicL~ 
naz,vat złodziejem, za co został spolic">; · 
kowanv. 

Następnych rtocy .fanko inacżej sf>h!e 
1·adzif: unewniw-;zy ~io. ZP. starty śPin. 
brat książki swoje pod nar.he. wysknk!­
wat or7.CZ okno ze swej izdebki. siadaf 'la 
orzyible i czytał przv jasnem świetle 
ksidycowem do blaf ego rana. · 

Po ty!fodniu kdnak. kiedy księżyc się 
zmniejsnć zacząt i iasne noce coraz to 
krótsze bywały. spytał g:o oiciec znienac-
b: . 

- Co wvmvśtisz, fak księżyc przesta. 
nic d ~wiecić? 

.Tankowi łzy w oczach stanęły. ale 
zmilczat. 

OjciP.c wówczas: 
- Osiol jesteś! 

!lynów i mężów na świecideli 
Stetson podkreśla silńle 

dzieje się wręcz przeciwnie. 
tejsze odznaczają się ·wie 
zapobiegliwością i OSZC'Ze 

KINO Dom 
ul. PrzeJ aztl ___ ._lllllt„IZD„„ ... ~ 

Dziś! 

Przepiękny dramat 

I ~!!~! P.!!~~!! 
gł6wnyeh słynni artyści 

i Paweł We 

Ceny miejsc: W dnie 
wszystkie 11eaniy, zd w 
i święta od godz. 2 dt 

I m. 75 gr. II m. 40 gr, 

W soboty. 11łed:i:iel'l i i 
po poł. I 111, 90 J!r. Jl m. 

Chłopiec gryząc do 
ciekł. 

Noc następna była 
nad górami wisiały eh 
wieruchę. 

Burze są złośliwe 
stary Mikołaj źle spar.i-

Byf nicspokoiny czcir 
du Janka, czy krowy, 
zowąd tvczcć zaczęta 
zgadnie? 

Zdawało mu sie. że s 
szmer za chata. \Vicher 
daf dośno po lesie. 

Nn~de zerwat się na r6 
telnie przerażony: zupcl 
się przed oknem i ~ryzą 
chnia.fo. W bieliźnie po 
'""·ołając w nieboc;tosy do 

_, Drago, stó~ się pal 
• 

Kiedy M ikof aj ze s 
plecach '- biatv jak śnie 
ny starzec ~ znowu ja 
mokrążny miasteczka o 
dał wst-cdzic dokąd prz 
aż do Kroacji i:rtank. Ja 
ścic w życiu snotkaf o i · 
s:vn - kość kości. krew 
kierował na starość. 

Kobiety i dzi~ti na ul 
kach ze z~rozą i otwart 
chaty opowieści o .Jankllł 
ciemną ojca dom podoalil 
świetle ognia ksiażki c 
domu świecy nie dano. 

Owej nocy t1i<'stc1ęsn 
hejścic statc1rn Mikołaja 
lo, Janko znikł. jak karni 
żandarmi odnaleźć go nie 
~ Czarci syn. Janko 

kołaj za każdvrtt ratefrl 
i czarcia snrawa, to co s 
w czarta nie wierzę. B6c 
nlejszy l bądź wola Jegol 
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Di 
r. DZIŚ: Andrzeja .z Awel. I JUTRO: .::rcioa B. W. 

o 
Wschód słońca 6 46. 

Zachód słońca 15 56. 

Wschód księt. 16.55. 

Zachód kaięt 7.26. 

Dlutośt dni 09.23. 

Ubyło daia 7.21. 
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STWO EWANGELICKIE 
f JĘZYKU POLSKIM. 

k, dnia 11 listopada, jako w 
rocznicę odzyskania niepodle­
wi nabożeństwo polskie pastor 

rkościele św. Trójcy o g. 11 i pół. 

TOPADA W MAGISTRACIE. 

w piątek, 11-go listopada r. b., 
du na przypadające w tym dniu 
oczn'cy niepodległości państw:>­
·ura i wydziały Magistratu ntf! 
me. 

), 

DZIEt SZKOLNA W DNIU ! • 
11 LISTOPADA. 

rjum szkolne w Łodzi powiada„ 
cje wszystkich szkół znajdują­
terenie województwa łódzkie­

dniu 11 listopada zorganizowały 
'eży uroczyste akademje, na któ­
sorowie historii lub poloniści 
łosić prelekcje na temat „Znacze 

ia niepodległości przez Rzeczy 
Polską" z punktu widzenia hi­
o. 
tem młodzież szkolna weimie 

oczystych nabożeństwach w 
h. ' (i) 

1·00 LISTOPADA"' W LODZI. 

obchoau 9-ej rocznicy odzy-
podległości państwowej zwró­
Magistratu m. Łodzi z prośbą o 
jednej z ulic miasta ulicą „11-go 

ta.rozpatrywana była na o­
osied.zeniu Magistratu, który 
przemianować jedną z ulic w 
ższej prośby, kwestję zaś wy­
przekazat komisji do przemia­

ulic, istniejącej przy Wydzia 
ictwa. ---
ZENIE ILOSCI GODZJ!N OR-

CH W LECZNICACH KA­
SY CHORYCH. 

gdajszem posiedzeniu zarząau 
eh na wniosek komisji lecznic 
ono powiększyć ilość godzin 

Ych lekarzy, we wszystkich 
o 80 godzin miesięcmie. 
lecznictwa motywowała swój 
acznem zwiększeniem się Iicz-
eczonych. (i) 

WANIE PRZEKAZlóW ZA-
CZNYCH PRZEZ POCZTĘ. 
osiliśmy, w „Dzienniku Ustaw" 
m. ukazało się rozporządzenie 
Rzplitej o zniesieniu ograni­
wych. 

zku z tem urzędy pocztowe w 
~ł.y polecenie przyjmowania 

osc1owych i przekazów na za­
obowiązku przedstawienia ze­
Skarbowej. . (b) 

' . s1en1e martwago 
zonu w Łodzi. 
i fundusz bezrobocia przesłał do 
ob~zerne pismo., omawiające 
cię na rynku p:racy, dotyczą­

szym rzędzie bezrobotnych ro­
sezonowych. W sprawie sytua­

d funduszu bezrobocia powziął 
uchwałę, dotyczącą uchylenia 
us!. 1. ustawy zcnsiłkowej. Arty­
w1du1e jak wiadomo możliwość 

PI:zepisów co d9 sezonu martwe­
a wypłat zasiłików w okresie 

zimowych bezrobotnym robot­
owym, .a. to z uwagi na fakty­
sytuac1ę. Przyjęcie tego wnio­
~~ąd funduszu spowodowane 
en1em obszernych memorja­
robotnicze związki zawodowe, 
. . ęły ten postulat jako palący 

(e) 

.~m1f-"'Q rn·r.1ITT". - t:'"zwarfer<" rn 1fatop~cta 19;r7 roT<u. 
~- ~· ~~~~------------------------------------------------...;.:::.-_ 

2 życia rzemieślnika polskiego w Łodzi. 
---:o:---

Działalność i rozwój cechu szewców. 
Fragmenty z tradycji. Wiek 19. Rok przełomu. Praca obecna. Kursy. Szkoły. 

Bank. T-wo Handlowe. 2ycie kulturalne. 
• • • 

Wierni swej tyluletniej tradycji utrzy­
mywania ścisłego kontaktu z rzemiosłem 
polskiem oraz mając za sobą śilnemi zgłos­
kami zakreśloną kartę obrony interesów 
rzemiosła, chcemy w szeregu artykułów 
zobrazować życie cechów, działalność i 
ogólne tło ich pracy na terenie Łodzi. 

O znaczeniu rzemiosła i roli, jakie ono 
odgrywa w miastach naszych - pisaliśmy 
niejednokrotnie. 

Faktem jest, iż cechy rzemieślnicze są 
elementem, - zwłaszcza w środowiskach 
o silnym procencie mniejszości narodo-

P. Józef Jakubiec, 
starszy Cechu Szewckiego w Łodzi. 

wvch - broniącym z powodzeniem cha­
rakteru polskości miast naszych. 

„Rewję" rzemiosła polskie~o w Łodzi 
rnzpoczynamy przeglądem działalności ce­
chu szewców, jako jednego z nailiczniej­
szych i najsilniejszych organizacyj rze­
mieślniczych. 

Informacje użsykaliśmy od starszego 
cechu p. Józefa Jakubca i kierownika 
I-wa Handlu_ Skórami p. Izydora Krama­
rza. 

• • • 
- Chcielibyśmy się nieco zapoznać z 

historią łódzkiego cechu szewców, - zwra 
camy się do p. Jakubca. Czy mógłby nam 
pan, jako prezes związku, służyć szczegó­
łami? 

- · Z najwfększą chęcią. Otóż cech 
szewców w Łodzi - opowiada p. Jaku­
biec - istnieje już od r. 1818. Początki 
jego łączą się ściśle z pirwszem żywszem 
tętnem tego skromnego osiedla, które w 
niedalekiej przyszłości urość miało do naj­
potężniejszego ośrodka pracy w Polsce. 

W dniu 30-go sierpnia 1818 r., jak stwier 
dzają to kroniki miejskie, założyło 15 
szewców swój cech. Pierwszym starszym 
był Józef Suwalski, podstarszym Adam Li­
piński. 

W miarę rozwoju Łodzi rozrastał się i 
cech szewców. 

Jednym z chlubnych fra~mentów ży­
cia cechu w minionych latach jest udział 
członków w powstaniu 63 roku. Trady­
cja Kilińskiego w nas żyła. Jeden z nich 
nazwiskiem Gruszczyński, zam. przy ul. 
Lutomierskiej wzięty do niewoli. został 
rozstrzelany przez oddział wojsk rosy!­
skich. 

- Czy zarząd cechu zawsze był wy­
łącznie w rękach polskich? - pytamy w 
dalszym ciągu. 

- Nie! Jak archiwum cechu wskazu­
je, wszystkie protokóły w okresie od r. 
1870 - 1890, a więc przez lat 20 były pi­
sane w języku niemieckim. 

Od r. 1890 zaś do roku 1904-go w ję­
zyku rosyjskim. W czasie tym większość 
zarządu stanowili Niemcy. 
. Dopiero odr. 1905-go, gdy starszym zo­
stał Kapuściński wprowadzono ponownie 
ięzyk polski. Rok ten jest dla cechu prze­
łomowym. Cech okazuje żywszą działal­
ność społeczną, bierze bardzo intensywny 
udział w organizowaniu „Resursy", - a w 
-r. 1910 zakłada, - po pokonaniu licznych 
trudności, jakie władze rosyjskie czyniły -
pierwszą spółkę. W czasie wojny wsku­
tek złe! koniunktury spółkę zlikwidowano. 

- Jak przejawia się działalność pa­
nów nazewnątrz cechu? 

- Jednym z owoców naszej pracy jest 
stworzenie i prowadzenie sekcji termina­
łorów przy pomocy nauczycieli szkół za­
wodowych w lokalu własnym przy ul. Piotr 
kowskiej 79. Wszyscy członkowie cechu 
rozumieją obowiązek swój wysyłania 
swych młodych pracowników na te kur­
sy, na których prócz zawodowego wy­
k!':ztałcenia otrzymują i o~ólne. 

Po za tern każdego tygodnia - w po­
niedziałki odbywają się pogadanki dla 
·~złonków cechu, - w niedzielę odczyty na 
-tematy gospodarcze. 

Zaznaczyć musimy, iż na terenie Łodzi 
istnieją 3 szkoły zawodowe dla szewców, 
w których opiekunami są członkowie ce­
chu. 

W r. 1926 powstał Bank Rękodzielni· 
c-zy przy cechu szewców, udzielający po­
mocy kredytowej i surowcowej. lnstytu­
::ja to jeszcze młoda, lecz wykazująca sta­
łv rozwój. 

Dalszym dowodem żywotności są u­
chwałv powzięte na zjeździe wojewódz­
kim w kierunku powiększenia centrali su­
rowcowej oraz częste wyjazdy członków 
do prowincj<:malnych miast w wojewódz­
lwie z referatami o aktualnych zagadnie­
niach chwili bieżącej. 

- Iluż członków liczy cech szewców? 
- Członków cech liczy przeszło 400. 

Skład osobowy zarządu przedstawia się 
następująco: starszy cechu - Józef Jaku­
biec, podstarszy Andrzej Lewandowski, se­
kretarz --- Władysław Mokrosiński. 

Członkowie Zarządu: Wincenty Skrzy­
pek, Stanisław Mierwiński, Szczepan Pa­
wlicki, .Józef Mokrosiński i Stanisław Witt. 

Cech podkreśla stale i wszędzie swe 
państwowe, narodowe i katolickie stano­
wisko. 

(Nie od rzeczy będzie wspomnieć, iż 
cech szewców był pierwszym, który po­
stanowił przyjmować do praktyki uczniów 
z ukończonemi 4-ma klasami szkoły po­
wszechnej). 

W r. 1919 założył cech szewców Pol­
skie T-wo Handlu Skórami. 

Kierownikiem tej instytucji jest p. Izy­
dor Kramarz. Dzięki wytrwałej pracy kie- · 

rownictwa i obywatelskiemu stanowisku 
członków T-wo nie uległo losowi innyci, 
spółek w okresie dewaluacji marki pol­
skiej. Oto zamiast pobierać dyw1dendy po­
większano rok rocznie kapitał i w ten spo­
sób zdołano przebrnąć te ciężkie lata. 

Najważniejszym aktem było zawarcie 
umowy z fabrykami górnośląskiemi na 
sprzedaż komisową skór twardych, co po· 
zwoliło wyzwolić się z obcego I kosztow­
nego pośrednictwa. 

Dziś spółdzielnia jest jedynym regula­
i orem cen skór na bruku łódzkim \ jako ta­
ka oddaje swym członkom dzięki przy­
&tępności cen i kredytowi wielkie usługi. 

Mimo tendencyjnych fałszy\'Vych pogło· 
sek, jakie szerzyli wrogowie polskiej spół· 
dzielni o niewypłacalności, - bankructwie 
T-wa itp. - spółka powiększa swój kapi­
tał i ma zamiar w najbliższym czasie objąć 
przedstawicielstwo na skóry miękkie. 

Spółka organizuje biura sprzedaży we 
wszystkich miasteczkach, chcąc siecią id. 
rokryć całe województwo. 

Polskie T-wo Handu Skórami pracuje z 
Bankiem Związku Spółek Zarobkowych. 

P. Izydor Kramarz, 
kierownik Polskiego T-wa Handlu Skó­
rami przy Cechu Szewckim w Łodzi. 

Policja w dniu 11 listopada. 
Program uroczystości w Łodzi~ 

\V związku z przypadającą w dniu 
jutrzejszym rocznicą uzyskania niepodle­
głości, już w dniu dzisiejszym policja lód'.ł: 
ka or~anizuje szereg uroczystości. 

O r:ódzinie 11 rano w katedrze św 
Stanislawa Kostki odbędzie się nabożeń­
stwo 2,c1lohne za dusze 36 funkcjonariuszy 
poli:.::ji 'vojewództwa łódzkiego. poległych 
poc.lczas wa!k o niepodległość. Nabożeń­
stwc celeb1 ować bedzie J. E. ks. biskup 
Tymieniecki. W uroczystości żałobnej 
wezmą udział władze państwowe, komu· 
nalne, przedstawiciele policji pieszej, 
szwadron konnej policji i pluton rowerz.v·· 
stów. 

O godzinie 19-ej odbędzie się cap· 
strzyk orkiestr wojskowych, policyjny:::h 
i straży ogniowej, które wyruszą w po­
chodzie przez ulice miasta. . 

W dniu jutrzejszym o godz. 10 rano 
w katedrze odbędzie się uroczyste nabo­
frństwo z okazji wskrzeszenia niepodle­
głości Poiski. 

W godzinach porannych we wszyst · 
kich komisarjatach policyjnych staną do 
apelu wszyscy funkcjonariusze policyjn!. 
Na godzinę 11-tą przed południem jest 
przewidziana defilada przed gmachem 
Heintzla, Piotrkowska 104, łódzkiej zało­
gi wojskowej. policH, organizacyj społecz 
nych i zawodowych w obecności p. wo· 
jewodv Jaszczolta, dowódcy O. K. IV, 
gen. Małachowskiego. 

W południe w lokalu rezerwy policji. 
przy ul. Żeromskiego, zostaną przez p. 
wojewodG udekorowani krzyżem zasługi 
f ,.mkcjonarji:sze policji łódzkiej. 

Jak wiadomo, rozkazem głównej ko· 
mendy policji, wszvstkie wojewódzkie 
komen<lv po!:cji przyjmą udział w sztafr · 
towym biegu z adresami do marszałka 
Piłsudskiego. 

Już w dt~i u dzisiejszym w godzinach 
wieczornych do granicy województwa 
łódzkiego - Słupcy, wyjeżdżają komen­
dant wojewódzki policji inspektor Foer· 
ster i zastępca komendanta miasta nad· 
komisarz Izydorczyk, którzy złożą do fu­
iera:u adres przeznaczony dla wojewódz 
twa łódzkiego. 

O godzinie 24-ej w nocy ze Słupcv 
v.:yruszą łódzcy uczestnicy z biegu szta · 
fetowcg-o, którym została wyznaczona 
trasa wynosząca 3 kilometry do grani·~Y 
wojewócli twa warszawskiego Kłodawy. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem CzerwonegQ Krzyża w nie­
dzielę dn. 13 b. ro. o godz. 13 min. 30 w 
poł. w sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 
89, dr. Michał Barcifo:ki wygłosi odczyt 
n. t. „Istota i działanie promieni Roent· 
gena". Wejście na odczyt bezpłatne. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr­
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 151 
A. Perelmana (Cegielniana 64}, H. Niewia­
rowskiego (Aleksandrowska 37}, S. Jan­
kielewicza (Stary Rynek 9). (b) 

KONCERT TOW. śPIEW „ECHO". 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 13 b. m. 
urządza Towarzystwo śpiewacze „Echo" 
w sali Tow. Muz. im. Chopina przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 92 koncert wokalno· 
muzyczny. 

Program wypełnią: popisy Chóru pod 
kierunkiem p. A. Pędzimęża, solo skrzyp­
ce p. T. Barwiński, septet mandolinistów 
oraz występy artystów Teatru Miejskiego . 
Początek koncertu o godz. 6 wieczorem. 



_e _______________ ~ .. KUR.JER ł.óDZKT„. - Czwartek. 10 Hstopada 19~ rok_'-!_. ------
Zebrania kontrolno rezer-

Tajemnicze samobójstwo inżyniera elektra wistów. 
Bruro Wo.iiskoiwo-PoldcyJne Ma.gisl:ra­

~ m. Łodzi podaje do wiadomości. źe w 
piątek .11-go listopada r. b., z uwagi na 
p_rzypadające w tym dniu święto rocznicy 
odzyskania niepodległości państwowej -
zebrania kontrolne się nie odbędą. 

W sobotę, 12-go listopada r. b. winni 
~wić się do rebrań kontrolny·ch nasfe­
mt~ący szeregowi rezerwy ł pospołi­

fogo rusz.eufa z bron i ą (kat A, C ; 
C jeden) roczników 1901 i 1899: 

Z przy.należllych do P. K. U. Ł6dt­
mias~ r (komisa.r.ialfy posl. państw. 2, 3, 5. 
8, 9 I 11): roczni!k 1899 o nazwłsikach na 
litery- Sz., T.: i U - w lokalu przy ul. Kon­
sfantynowsk1ej Nr. 62_ (koszary 31 p. p.); 
roczin{k: 1901 o nazwiskach lla liifery -
Kr oo Kz, L i Ł w. lokalu przy ul. Lesz­
no (koszary 28 p. S. K.). 

Z pr:zy:naileżnych do P. K. U. Ł6dź· 
miasto IT - zarniesz:kaH na lerenie kom1-
sarjatu XIII: rocznik 1899 o nazwiskach 
na litery R do Z oraz komisarjatu VIX o 
nazwiskach na lit. A do F - w lokalu przy 
ul. Konstantynowskiej 81 (koszary 4 b-nu 
sanifamego): zamieszikaH na terenie ko~ 
misarjatu VII: rocznik 1901 o nazwiskach 
na litery G do P - w lokalu przy ulicy 
Leszno Nr. 7/9 (koszary 28 p. p.). 

Zebranfa konlfroi!ne zacz'Ytllaią się o 
god'Z. 9 rano. Rezet"WJści whM1] się sfaw~ć 
puniktuafofe z książeczką wojskawą., kar­
fą moM!!zacyjną I i1nnemi posiadam~ml do· 
kumoortarni wojskowerni. 

Pobyt cudzoziemców 
w Polsce. 

' Urząa Wojewódzki wydał wczoraj 
zarządzenie, w myśl którego cuazoziem­
cy obowiązani są opuścić granice Rzeczy 
pospolitej Polskiej w terminie określonym 
w zezwoleniu na pobyt, jeśli nie uzyskali 
od właściwej wladzy administracyjnej I 
instancji zezwolenia na przedłużenie te­
go terminu. 

Podania o przec:ltużenie terminu poby­
tu należy wnosić do władz administracyj 
nych I instancji przed upływem czasokre­
su pobytu, ustalonego przez urzędy kon­
sularne, względnie władze administracyj­
ne, spóźnione bowiem podania, o ile przy 
czyna opóźnienia nie zostanie dostatecz­
nie usprawiedliwiona, załatwiane będą od 
mownie. 

Niezaletnie od powyższego winni sa· 
mowolnego przedłużenia pobytu będą po­
ciągani do odpowiedzialności administra­
cyjno-karnej i ukarani grzywną do 3.000 
złotych lub aresztem do 6 tygodni, albo 
obu temi karami tącznie - ewentualnie 
przymusowo i na własny koszt odstawiP. 
ni do granicy, a to na zasadzie art. 17 i 1 t 
wyżej powołanego rozporządzenia o cu · 
dzoziemcach. (r) 

TEATR KAMERALNY. 

Inauguracja sezonu. 

·,,A Z A IS~' 
komedja w 3 aktach Ludwika Verneuil'a. 

Gościnny występ K. Junoszy-Stępow-
skiego. / 

Dziwnym zaiste zbiegiem okoliczności 
otworzył dyr. Gorczyński sezon w Tea­
trze Kameralnym sztuką. której myślą 
przewodnią jest „teoda Azaisa". polega­
~ąca na wierze w szczęście i powodzenie. 
Można uważać to za dobry prog11ostyk 
dla niezwykle mitego przedsięwzięcia, 

które ma istotnie wszelkie dane do jak 
najpomyślniejszego rozwoju. Bo rozwi­
jać się Teatr może i powinien. Człowiek 

dobrze zaiste czuje się w tej sympatycz­
nej, niewielkiej salce, ozdobionej niez\VY­
k1e pięknemi freskami, pomysłu art. mal 
K. Mackiewicza i Z. Poduszki ; dobrze i 
zaciszn:ie jest tutai. Ludzie, którzy tu 
orzychodzić będą, to ludzie pragnący we­
sołej. kulturalnej, pełnej smaku ł estetyki 
rozrywki, to też zadzierżgną oni wnet 
węzty między sobą a sala widowni stanie 
się zapewne salonem, w którym spotykać 
się będą dobrzy znajorni, związani te so­
bą prawdz1wym pietyzmem dla sztuki. r 

. kto wie, czy nie tu właśnie leży ~tówna 
zasługa pomysłu dyr. Gorczvńskiego. 

Taki ptrnkt, w którym ludzie kulturalni 
mogliby znaleźć wytchnienie, swobodę. 

mieli możność oglądać mistrzowską grP, 
artystów, a zarazem wymi.enić swoje tny 
śli - taki punkt byf już dawno potrze­
bny. Wiedziano o t~rn. tylko rtie umiann 
znaleźć środka zaradczego. Dyr. Gor-

. czyński intuicją jakąś wiedzionY. - otwo-

Tru~a znaleziono z 3-ma ranami od kul rewolwer 
Donat, inż. Antoni Brudnicki, nie pozostawi/ żadnego listu. 

f. ,'f k-wi~ztu WJ?cda~ą J?rdez ~c~orajsze tra P?nad kozetką, trzecia zaś za kozetką, niewiadomo. Inż. Brudlli 

"~0 z ie c o ~~cz .. w1~ ?ID<;>sctą o za- pri;i.wte przy podłodze. Jest to fakt samo- po godzinie 9 wieczorem 

fadko~j!'\~a.mobIJst~e mzyru~ra elek- bó1sfwa nienotowanego oddawna. nddz:iale maszynowni, .sdzi • 

~o~m oz teJ ~- etniego .~ntomego Brud Przyczyną samobójstwa jest prawdo- nę chwilowego rze~ ,e 

mck1ego wysłahsmy ~a lDleJs:e wypadku podobnie tło miłosne. Inż. Brudnicki był ście. p 8Dia 

s~ego wspołpracowruka, ~toremu udało zaręczony z niejaką panną Zofją P. i jak Zauważono wówczas 

l~ę _zebrac garść następujących szczegó- miał kilku przyjaciołom powiedzieć, pia- zdenerwowanv. Dalsze' 

ow · . . nował ożenek jeszcze w bieżącym roku. niczego samobójstwa okryte 

. W domu pr~~ ulicy Prze!azd .37, stano- Przed paru dniami inż. B. oświadczył jed- .:-.J'iezrozumfałem jest 

w1ącrro wł.asnosc elektrowru, za1mował na nemu z kolegów, że ożeni się w bieżącym p?erścionka z brylantem 

~r~eciem P.1ętrze ~w~pokojow;e mieszkanie ~iesiącu, p~osząc ~o zara~em o zachowa- me rozstawał się nigdy.' 
1 

l~Z. Antom Brud~1ck1. Inzyruer B. za trud- me dyskrec1i w . teJ spra wte. me znaleziono. 

n~o?y by~ w oddziale rozbu?~wy elektrm..:- W ~rzeddzie.ń sam~bótstwa.. narzeczo- Zwłoki inż. Brudnicki 

ru t nalezał do rzędu zdolme1sz.ych techm- na bawiła w mieszkaniu mżyruera Brud- zostały do prosektorjurn 

ków. . nickiego, z którym około godziny 6 wieczo- dokonana zostanie sekcja 

. . W czora; o~oło godziny .7 rano sąsiedzi rem wyszła do miasta, Co się stało dalej 

mz. B. usłyszeli trzy szybko następujące po 

sobie strzały rewolwerowe1 które wszakże 
nie wzbudziły szczególniejszego zaintere­
sowania. 

Budżet m. Łodzi na rok 19 
.W chwilę później dozorczyni domu, zaj n d 

mu1ąca się uprzątaniem mieszkania inż. B, tea a Miejska obradować bqdzio nad 
zmianionym preliminarzem. 2aczę~a pukać o zwykłej porze do !ego mie­

sz.kama, z którego wszakże nikt nie odpo­
w1adat Po przeszło półgodzinnem bez­
owocnem pukaniu dozorczyni zanfopokó­
jona pobiegła do biura elektrowni i zawia­
domiła inżyniera Dąbrowskiego, który na­
tychmiast udał się do mieszkania inż. B., 
otwierając je przy pomocy dorobionego klu 
cza. 

Pierwsza weszła do mieszkania dozor­
czyni, która znalazłszy się tam . wydała 
okrzyk przerażenia i szybko z mieszkania 
wybiegła. 

P. inż. Dąbrowski wszedł do mieszkania 
z kilku sąsiadami, gdzie oczom wszystkich 
ukazał się straszny widok 

Na kozetce w rogu pokoju leżał ~imny, 
~iniejący już trup inż. Brudnickiego. Inż. 

B. leżał wyciągnięty, w bieliźnie tylko, ze 
zwieszoną prawą ręką, z której wypadł re­
wolwer, systemu niemieckiego (kaliber 
7.65 mm.). 

W chwilę później do mieszkania przyje­
chały władze śledcze w osobach prokura­
tora Fajta. kierownika I brygady Urzędu 
śledczego kom. Klimka i kierownika Vlll 
komisariatu polrcji kom. Andziaka oraz le­
karz policyjny. 

Oględziny zwłok wykazały na piersi 
trupa w okolicy serca ranę postrzałową, 
drugą pochodzącą również od kuli rewol- · 
werowej w prawym boku oraz trzecią ranę 
brzucha. W ścianie, przy której stała ko­
zetka widniały 3 otwory, spowodowane 
kulami. Jedna z kul uderzyła w ścianę tuż 
przy trupie, druga na wysokości pół me-

rzył Teatr Kameralny. Stąd też można 

być pewnym, że impreza się powiedzie, 
czego przy otwarciu sezonu szczerze dy -
rekcji życzyć należy. 

O ile chodzi o artystyczny poziom -
to wszystko zostało zrobione, aby po­
ziom ten osiągnąć w maksymalnym sto­
pniu. 

Więc najpierw sama sztuka. 
Verneuile nie jest obcym naszej pu ­

bliczności. Jeg-o ,.Panna Flute" cieszy sii; 
bez przerwy niesfabnącem powodzeniem. 
Tajemnica powodzenia komedyj Ver · 
neuil'a nie leży zaś bynajmniej w skoń­

czenie artystycznej formie sztuki. Prze­
ciwnie - o ile chodzi o budowę sztuk 
Verneuil'a. to surowy krytyk literacki, 
śledzący bacznie każdą scenę, studjujący 

z psychologicznem znawstwem charakte­
ry wYstępujących osób - znalazłby wie 
le błędów konstrukcyjnych, nawet pe­
wnych nielog-iczności. niedomówień, nie­
dociąITTtięć. Ale też i nie l> to zapewne 
chodzi autorowi „Azais". Jego celem jest 
wydobycie ze sztuki, z akcji, z charakte 
rów osób jak największego komizmu, 
stwarzanie sytuacyj, które same przez 
się bawią swą jowialnością, humorem, a 
zarazem prostotą. A że tam jakiemuś su · 
rowemu cenzorowi wyda się coś nie w 
porządku, to cóż autora to może obcho­
dzić? Dla niego idównym celem jest ra­
dość, śmiech, a więc zdrowie. Cei ten o­
siąga - wiec czuje pełnię zadówolenia. 
A na~rodą dla niego to owo niebywałe 
powodzenie sztuk, które idą, cieszą, radu 
ją. Taką jest „Panna Plute", taką jest 
„Azais". 

W pierwszej bawimy się komiczną. 

choć niezupełnie prawdopodohmi sytua­
cją, w jakiej znajduje się bohaterka ko­
medii, w drugiej wzbudza wesołość ka-

Na początku października zakończone 
zostały przez Magistrat m. Łodzi prace 
nad preliminarzem budżetu miejskiego na 
rok 1928/29, którego cyfry ogólnych wy­
datk6w zamykały się w granicach budż :· 
tu tegoroczne~o. uwzględniając w poważ .. 
niejszym nit dotąd stopniu sprawy niektó 
rvch inwc~.tycyJ miejskich. Na potrzebę 
reatizo\,'ania w szerszym nłź dotąd zakre 
sie tego rodzaju Inwestycyj wskazał ·bo­
wkttr l :r7-qd Wojewódzki w swych uwa­
gach i komentarzach do preliminarza bud 
7.etowego na rok bieżący podczas rozpa­
tnwania tego budżetu przez wydział ~a­
morządcwy Urzędu Wojewódzkiego, a 
11ned rrzesłaniem go Min. Spr. Wewn. 
c.1.0 zatwierdzenia. Chodziło o powięks7,C 
r.ie kred~rtów na zabrukowania ulic, zwta 
szcza na krnucach miasta oraz na rozbu· 
dov:ę niekt(irych dróg. 

Tc przedłożenia Urzędu Wojewódzki~ 
~o zosta1y w tegorocznym budżecie u· 
względnione przez Magistrat, który prl­
gnąf Prlech.tuwić nowej Radzie Miejskiej 
gotowv pnJnninarz. 

Obecnie jeanak na tle nowerw ukłaou 
st0sunków w 5amorządzie Magistrat oo·· 
stanu\vit przeclstawić nowej Radzie Mii::j 
skiej tylko zestawienie óg6lne, wykal 
przellminarzy poszczególnych wydzia­
łów Magis*t ~1u. bez żadnych zasaani­
czy~ h uwa!! i I< oncepcyj budżetowych. 

Vv' ten spo~ób nowa Rada obradowa~ 
bęazie nad całkowicie zmienionym· prełI. 

pitalna postać barona Wtirza, wytwarz1-
jącego swojem kretyństwem sytuacje, o 
których istotnie „filozofom się nie śniło'·. 

W postaci bar. \Viirza zamknął autor ca­
ły ogrom niesłychanego komizmu; po za 
tern zaś wyczuwamy w niej sporo ciętej, 
pełnej złośliwego sarkazmu satyry. wy­
mierzonej przeciw arystokracji, której 
baron jest przedstawicielem. Nad komiz­
mem sztuki, nad newnem1 lite.rackiemi już 
niedociągnięciami, unosi się pełen nadziei 
i symoatji powiew szczęścia, takieg0 
prawdziweQ;o szczcścia, kt6rego wyra­
zem jest Peliks Borneret, do niedawna 
ubogi nauczyciel muzyki, a obecnie dzi­
wnym kaprysem losu tak syt szczęścia 
i powodzenia, że aż samego go to irytuj~. 
Ten powiew dodaje uroku komedii, czyni 
ją jasna, prawdziwie wesołą ale i uroczą 
i miłą, i sympatyczną. 

Ale te walory wydobyć z niej ffiOR"ą 

ieaynie wybitni, czołowi artyści. Gdyby 
jednet11 słowem chcieć określić artysty­
czny Poziom wtorkowego spektaklu, nie 
wahałbym się uż:vć wyrażenia, że bvt to 
pod każdym względem mistrzowski kon­
cert, jakkh stosunkowo mato Się widzi 
wogóle. Caty zespół stał na tym pozio­
mie. Mó1dbym więc recenzję swoją na 
tern zakończyć. Ale, czyż można pomi­
nąć poszczególnych artystów, a zwłasz­

cza mistrza nad mistrze. jakim bez prze­
sady okazał się nasz sympatyczn-v go~ć 
warszawski. p. Junosza-Stępowski. Je­
go kreacja barona Wiirza orzesita naj­
śmielsze przewidv wania. Stworzył on 
typ ł to typ w cafom znaczeniu tezo sta­
wa. Dat postać w masce. gestach. m;­
mice. mowie-znakomitą. Degenerat wi­
docznie cieżko myślący, marzący o inte­
resach. zakrojonych na olbrzymią Skale, 
a równocześnie rujnujący majątek, mimo 

mimarzem. w ttórym w 
dbie bardzo POW<lŻI'!e s 
mają być na obwienie 
~o. l drugi ei ~t~ ony je 
szo:ić zamierza zreali 
szczPdn '· !· •. ło6rt• umoż 
czeni~ pewnych fundus 
w!:my bez Viydatnego 
tychczasO"\\łej sum~· wy 

ftr'Owe wybory 
Kasy Cho 

:N'la. onegdajszem po 
Kasy Chorych ogloszon 
zarzctdu, występujących 
myśl przepisów ustawy, 
palsk:i, Milman, Adamski 

Z grupy pracodawcó 
wanie ustępują pp, Gut 

Wybór nowych czło 
miejsce ustępujących o 
siedzeniu rady Kasy 
dnia 2 grudnia1 w sali 
posiedzeniu tern zosta 
ni nowi czlonkowie k 
rozjemczej. 

Ciekawie zapowiada 
wiska polskich związ 
przy wyborach do za 
dnich bowiem wybor 
zawodO'We reprezento 
bita obecnie ma dwa 

podagry i niepierwszej 
dzący miłostkami, - a 
uwypuklone zostały w 
Stępowslde11:0 w spos' 
Rola bar. Wurza nale 
dnych z najlepszych 
.l?O artyst}'. 

Sekundował wars 
'.'."i dziehńe p. Znicz, 
płtainą Pr.'Stać Peliksa 
prawdę trudna, bo ni 
zta w p . .Żniczu dosk 
~ora. llmiał zwtaszc 
zwyktvm lJmiarem pr 
we tudzede się wiaty 
i pnwodzetdc Od ple 
każe wyptadć sobie z 
rarjmn za le:' kr je muz 
st:.ur:iej - umiał p. Zni 
pozi11rr1ie, c.ł10ć tu wł 
dnn.;ć tej roli. 

Pełną temperamen 
talności i -wdzięku byl 
biń~ka w roH barono 
zaf; włciła w postać mf 
cia. urnku i raaiwnosci. 

f:11izod-ycxne role 
kach pp. OrY\vii1skiej 
(UC' Lang-eais), T<rzetrti 
Datnif;ckłego (Stromb 
skie{Yo (Konstantinowi 
go {Franciszek). Reż. 
skiego. dekoracje p. 
eUją na uznanie. 

Cafoś~ w:ypadta z 
jest nadzieja. że sala 
przyciaRać będzie nas 
cznu~ć. żądną, prawdz 
em~ic-yJ. 
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ffandal w dn. 11 listopada. 
. Komisarjat Rządu na m. Łodź podaj~ 
do wiadomości, że w dniu 11 listopada r. 
b. jako w dniu uroczystego święta pań­
stwowego z okazji dziewiątej rocznicy 
zrzucenia jarzma niewoli i odzyskania nic 
podleglości, budynki winny być udekoro­
wane flagami państwowemi, a sklepy mu­
szą być zamknięte w czasie nabożeństw 
które odprawione zostaną w świątyniach 
różnych wyznań, t. j. w godzinach od 10 
rano do godz. 1 po południu. 

Z POLSKIEJ Y. M. C. A. 
W nadchodzącą niedzielę dn. 13 b. m. 

o «odz. 8 wiecz. z.nany eksperymentator 
11SYChol. p. Józef Kurpios wy<Słosi w sali 
Polskiej YMCA, Piotrkowska s9 odczyt n. 
I. "Wpływ potęgi słowa i siła wzroku" 
Wejście dla członków bezpłatne. • 

Dnia 8 listopada 1927, po dłu~ich i ciężkich cierpieniach o­
patrzona Św. Sa~ramentami, ro•stała się z ttm światem, przeży~szy 
lat 54, nasza na1ukochańsza matka 

i.tp. 
MARJA z Włdnerów BARTOSZOWA 

Obywatelka m. Łodzi. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 

Sosnowe) Na 9 na Stary Cmentarz katolicki nastąpi dnia 11 listo­
pada, o godz. 2 po południu. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pogrążeni w głębokim smutku 

Córka i syn. 

Nadużycia w Tow. Akc. Krusche i Ender w Pabjanicach. 
Gł6wny kasjer zakładów defraudantem. 

Księgi kasowe wykazały brak około 70 tysięcy złotych. 
W dniu wczorajs~ym Pabjanice obiegła 

llarmująca wiadomość o wielkich naduży­

ciach pieniężnych, dokonanych w zakła­

dach przemysłowych Tow. Akc. Krusche i 

~er, których dopuścił się główny kasjer 

iakładów SO-letni Eugenjusz Geyer. Do 

rvkrycia nadużyć przyczynił się wypadek, 

Oto w dniu onegdajszym dyrekcja zakła­
liw zauważyła w wykazie płac robotni­

ków sumę o kilkaset złotych większą, ani­

leb wynosiła tygodniówka robotników. Dy· 

rekcja przypuszczając, że jest na tropie 

oszustwa zarządziła natychmiastową szcze 
gólową rewizję ksiąg kasowych, w wyni­
ku której ustalono rzeczywiście brak prze­

szło 70 tysięcy złotych, które to zdefraudo­

wał Geyer. Zawiadomiona o powyższem 
policja zarządziła aresztowanie Gevera 

Geyer, jak ustaliło przeprowadz~ne do­

~hodzenie pracował w firmie Krusche i En­
der od steregu lat, przyczem cieszył się 
nieograniczonem zaufaniem dyrekcji. 

sztaty Geycra oraz na jego dom nałożyły 
areszt. 

Wieść o nadu:życiach wywołała w Pa­

bjanicach zrozumiałe zainteresowanie. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy 

Geyer został zwolniony z aresztu prewen­

cyjnego za wysoką kaucją, kt6rą złożyła 

rodzina jego na ręce władz sądowych. 
Dochodzenie trwa dalej. 

---;o:-=-"'--

Memorjal sejmiku łódzkiego do Państwowego Ban­
ku Rolnego. 

. Kontynuując realizację uchwały swej 
z dnia 9 lipca r. b. w sprawie zaprowa· 
dzenia w drobnem rolnictwie na terenie 
powiatu ksiąg hipotecznych na nierucho­
mości, wydział powiatowy sejmiku łódz­
kiego zwrócil się z memorjalem do Paf1-
stwowego Banku Rolnego w \VarszawiP­
o udzielenie powiatowej kasie oszczędno · 
ści w Łodzi 350.000 zlotych pożyczki, któ 
ra zostanie wyłącznie-zużyta na pokrycie 
kosztów założenia hipotek. 

zie nieistnienia hipotek, 'daje oapowie'dnle 
fundusze na ich założenie. Jednak indy­
widualne zakładanie hipotek kalkuluje się 
o 50 % drożej, niż w wypadkach zbioro -
wych, jak również nasuwa szereg trudno 
ści natury formaltlej. 'To też wydział po~ 
wiatowy sejmiku łódzkiego sprawę zahi­
potekowania drobnych osad wlościań­
skich wziął w swoje ręce i pod swój nad­
zór, a uskutechnił to w ten sposób, że po­
wolat do odpowiednich czynności specjał 
ne biuro, złożone z ludzi fachowych, któ -
re obJicza ścisłe koszta założenia hipote · 
ki i p.odtug tego obliczenia powiatowa ka­
sa oszczędności ma zamiar udzielać zain · 
teresowanym odpowiednich pożyczek. 

---x:---

Na marginesie. 

Wspomnienia o ambasa­
dorze Maltzanie. 

NacJonaMstyczna „Deutsche Ta.geszettun-g~ 

zwalcza namiętnie nowego ambasadora Niemiec 
w Waszyn~t-0nie · barona von RrattwMz-Gaffrona 
z:i Jego rzekomo zbyt demokratyczne poglądy. 

Dziennlk rejestruje zailety zmarłego ambasadora 

von Maltzana i J>i~ze, że nre było to przypadkiem. 

iż Polska dopiero wówczas otrzymała pożyczkę 
w Ameryce, gdy nie stało Maltzana. 

Baron voo Maltzan był noieprzejednanym wro· 
giem Polski i taikim umad. 

W roku 1921, gdy Małtzain był dyrektorerr. 

oddziału wschodniego w niemicck)m Urzę.dzic 

Spraw Zagrauioznych, n~tąpłl J>Omiędzy Ni,em­

cami i Polską konfl,.Pkt celny. Na jednej z konfe­

rencyj prasowych, urządzanych przez Urzad 

Spraw Zagranicznych, Jeden z dziienn1ikarzy nic· 

micckid1 zapytał, czy celowe jest podtrzY'!DYWn· 

nje zataorgu celnego z Polską, ponieważ w ten 

sposób Polska, pozbaiwiona wyrobów niemieckie­

go przemysłu, zakrzątnie się kolo stworzenia od· 

powfedn1kh galęlli przemysłu krajowego i Niem· 
cy !:tracą rynek zbytu. 

Nato Powstał Maltzan i Powiedział dosłownie: 
„Moi panowie! Znam doskonale Polskę i Pola· 

ków. Polak, jeżeli mu slę zabierze miskę, z któ­

rei Jada kaszę, W z.a leniwy jest, żeby zrobi! SO· 

bie nową miskę. Poprostu wetmie nocil!i.'k i bę­

dzie z niego dalej jaidł swoJą kaszę. Dlaitego nic 
obawiam się, że przez konflikt celny przemysł 

nasz może utracić w Polsce swoje rynki zbytu". 

Tak mów.ił barem von MaUzan lat temu sześć 

Dzienniki naoe}onalistycme argumentują ter~. że 

z Polską nic warto zaw'ierać traktatu handlowe· 

~:o, ponieważ w czasie trwania wojny celnej po­
wstały w Polsce przemysły krajowe i tamtejsze 
rynki zbytu są dla eksportu niemFeckiego 

stracooe bezpowrotnie . 
Wbrew Maltzanowi Pola:k zrobił sobie now:i 

miskę. 

----"%----

ODCZYT JóZEFA KOTARBI!'IJSKIEGO. 

Odczyt Józefa Kotarbińskiego odbę­

dzie się dziś dn. 10 (w czwartek) o godz. 
8.15 wiecz. w sali wystawowej Miejskiej 
Galerii Sztuki o twórczości Juljusza Sło­
wackiego z recytacjami. Znakomity arty­
sta dramatyczny oraz krytyk literacki jest 
iu7. jedriym z ostatnich spadkobierców wiel 
kiej kultury słowa poetyckiego. Niewąt­

pliwie cała kulturalna Łódź zainbresujc 
się dzisiejszym czwar.tkiem literackim. We; 
ście dla młOdzieży uczącej się 80 gr. 

Główną czynnością Geyera jako kasje­

~ ła wypłata robotnikom, Sporządza- . 

•Isty wypłat Geyer wykazywał na nich 
ie większe sumy, ani!eH nale!ało 

11)1acić, zaś wielkie r6!nice przywłasz­
lllł aoble. 

11 la defraudowane pieilfądze Oeyer urzą 
~ diahobie warsztaty tkackie, a nawet nosił 
~ ~I ~amiarem porzucenia pracy ł otwo-

Jako uzasadnienie doniosłości podjęt ·~j 
akcji podkreślono fatalny stan materjalny 
drobnego rolnika, który, nfo mając uregu 
lowanej hipoteki, nie może otrzymać po­
życzki z żadnej instytucji państwowej i 
zmuszony jest korzystać z kredytów pry­
watnych, płacąc niekiedy po 6% w sto• 
sunku miesięcznym. Stan taki fatalnie 
:WPlyWa na rozwój drobnych gospo­
darstw rolnych, gdyż cały zysk otrzymy­
wany z gospodarstwa pochłaniają lich­
wiarskie procenty i częściowa splata dlu 
gów, zaś o jakichkolwiek inwestycjach 
nie może być mowy. 

MHi!lrat m. ~o~zi zo!t~ł uni~winnion~ 
rlflia własnej fabryki. 
Sprawdzanła ksiąg dotąd nie ukończo-

ar· bOi ttobec czego istnieje przypuszczenie, 

si ~ fUustwo znacznie przewyższy surnę 
1. ~«o złotych. Władze śledcze na war­

rs 
je-

Po za tern za poparciem tej akcji prze 
mawia następujący fakt: Państwowy 

Bank Rolny udzlelajqC w poszczególnych 
wypadkach wlościanom pożyczek, w ra-

·I~ 

-DW!ZD ZlD~l[ZO na HIU ter~ni~i lrBDHDrlowe;. 
t „ Firma N estler i F errenbach, Łódi, 
, •ttolewska 41, która nietylko na 
~e województwa łódzkiego, lecz 
iq daleko po :ta granicami tegoż 

~ za bairdzo rzutką fittnę, pracufĄCa 
s:temi środkatnt technicznemł i kro­

~ stale po drodze postępu, przynosi 
·tilrazem, jako pierwsza naszemu miastu 
~ć, która niezawodnie iainteresuje 
~ tywu sierokie koła naszych prze­
~ c6w, spedytorów i wogóle wszyst­

łych, którzy wiele z transportowa­
surowc6w, fabrykatów i t, p. stale 
do ctynienia. 

la transportu materjał6w budowla­
ta.in&talowała firma N estlet & F erren 
w 9WeII1 _przedsiębiorstwie nowo­
traktor uGrt>Ssbuldog" 22·-28 kon­

kat znanej na całym świecie firmy 
eh Lanz"1 Mannheiin. Wzmianko­
traktorem, który na całym prawie 

~ bardzo azybko się wprowadził i od­
llUepsze usługi, powinniśmy również 

sowa6 się bardzo żywo i poświęcić 
~ !\ uwagę, tem baidYAej, iź leży .to 
~ własnym interesie. 

~tin:ia Heinrich Lanz, Mannheim, zer­
~ldotychczasowemi stosowanemi zasa 

lechnicznemi w bu.dowie traktorów i 
~ śmiało powiedzieć można, że w dzie 
~tej w~ołała prawdziwy przewrót. 
ir....L.anz zbudowała traktor nieskompli­
. -~ kon.struk~ji, b~z )'l~zelkich łat~_Q 

psufflcych się części, jak magneto, wentyle, 
ga:tnik i t. p., który, jako taki może w zu­
pdności sprQStać wszelkim nawet wybre­
dnym wymaganiom techniki trans-portowej; 
tetn bardziej, że do popędu wzmiankowane 
go traktora nie służą droga benzyna i 
nafta, lecz surowa ropa. Z tego powodu 
jest traktor Grossbuldog bardzo ekono­
miczną maszyną w porównaniu z wsze]~ 
kiemi traktorami i ypu samochodowego i 
pędzonemi drogą benzyną lub naftą. Po 
:ra tem ntlleży wziąć pod uwagę, że motory 
ropne, skutkiem swej silnej budowy, któ­
rej zasadniczo wymagają, są znacznie ela­
styczniejsze aniżeli motory benzynowe lub 
naftowe?. 

Reasumując wszelkie zalety, jakie po­
siada „Grossbuldog", przypuszczamy, że 

znajdtie on u nas szerokie za.stosowanie. 
Dowiedzieliśmy się, że firma Lanz dnia 

12 listopada b. r. o godz. 3 po południu 
urządza na terenie firmy Nestler &. Ferren­
bach prey ulicy Karolewskiej 41 pokaz pra­
c.y tralYtora „Grossbuldog'', co nalezy przy­
jąć z prawdziwem zadowoleniem, Myż sze­
rokie koła interesantów będą miał~ spo­
sobność przekonać się naocznie o zaletach 
oraz sprawności traktora. Fachowych 
objaśnień udzielać będzie specjalnie do te­
go celu delegowany inżyińer-sper.jalista 

firmy Heinrich Lanz. 
Nr. 8592 

od zarzutu nadużyć w 
W 'dniu wczorajszym Sąd Pokoju w 

Zgierzu w osobie p. sędziego Janiszewskle­
l!o rozpatrywał sprawę wytoczoną przez 
Urząd Wojewódzki Magistratowi m. Łodzi 
o nielegalny wyrąb lasów Łagiewnickich. 
Rozprawa rozpoczęła się o godz. 10 rano. 
Oskarżenie reprezentowali pp. adw. Le­
warlowicz i komisarz Ochrony Lasów Na­
wrocki. Oskarżonych: wiceprezydenta Wo 
icwódzkiego, ławnika Wydziału Gospodar­
czego Magistratu Muszyńskiego oraz współ 
właściciela w 10 proc. lasów Łagiewnic­
kich p. Willama Grosmana reprezentowali 
adwokaci Sztromajer, Jasiński i apl. adw. 
Wilamowski. 

Do sprawy powołano kilkunastu świad­
ków zarówno ze strony oskarżenia jak i 
obrony. Na rozprawę sądową przybył p. 
starosta Rżewski, który zajął miejsce 
wśród publiczności. 

Po przesłuchaniu 'świadków głos zabra­
li obrońcy. 

Adw. Sztromajer, pełnomocnik wice­
prezydenta Wojewódzkiego powołuje się 

na obowiązujący dotychczas przepis rosyj­
ski o zamknięciu laśtt dla wyrębu. w myśl 
którel%o zarządzenie takie winno być trzy­
krotnie ogłoszone w dzienniku urzędowym. 
Województwo tego nie uczyniło. Uważa­
iąc oskarżenie za gołosłowne adw. Sztro­
majer wnosi o uniewinnienie wiceprezy­
denta Wojewódzkiego. 

Adw. Jasiński pełnomocnik oskarżone­
~o ławnika Muszyńskiego uważa o:łkarże­
nie za całkowicie nieuzasadnione, po za 
tem opierając się na zeznaniach świadków 
przeciwko którym na wniosek Magistratu 
wytoczone zostało przez prokuratora do­
chodzenie karne b nadużycia. Lecz i z 
tych świadków ani jeden nie ustalił, że 

wyrąb drzew prowadzony był z polecenia 
:•fagistratu. Masowe defraudacje drzewa 
przez tnieszkańców okolicznych wsi mia­
ły miejsce, jest to fakt nie zaprzeczony. 

lasach Łagiewnickich. 
Zdarzały się nawet napady band zbrojnych 
na gajowych lasu Łagiewri.ickiego. Obroń­
ca uważa, ze tylko poziome względy nie­
nawiści partyjnej wpłynęły na to, że spra· 
wę łagiewnicką rozdmuchano do rozmia­
rów potwornej afery. 

W kon..kltizji swych wywodów adw. Ja­
siński żąda uniewinnienia ławnika Muszyń 
skiego, gdyż niema absolutnie żadnych do· 
wodów, że to on, ergo Magistrat prowadził , 
nielegalny wyrąb lasu. Po naradzie sąd 
ogłosił wyrok, którego mocą p. wiceprezy­
dent Wojewódzki i ławnik Muszyński zo­
stali uniewinnieni i uwolnieni od zarzutów 
i kary, o których mówi art. 255 K. K. (r} 

-:::-
PRZEDLUżENIE AKCn ZAPOMOGO­

WEJ DLA BEZROBOTNYCH NA m. GRU 
DZIEŃ. 

We wtorek odbyło się posiedzenie za­
rządu obwodowego funduszu bezrobocia, 
na którem przyjęto szereg wniosków doty­
czących przedłużenia akcji zasiłkowej. 
Przedewszystkiem uchwalono wniosek 
zwrócenia się do zarządu głównego fundu­
szu o przedłużenie akcji zasiłkowej dla 
bezrohotnych robotników fizycznych na 
m. grudzień. Uchwalono r6wnież wniosek 
zwrócenia się do Warszawy o przedłuże­
nie okresów zasiłkowych z 13 tygodni do 
17 tygodni dla tych bezrobotnych pracow-
11Jk6w umysłowych, którzy do 31 grudnia 
b. r. wyczerpią okres pobierania zasił-
ków. (e) 

AUTOMATóW Z PAPIEROSAMI NIE 
BĘDZIE. 

Swego czasu pewne pr:ledsiębiorstwo 
7wróciło się do dyrekcji Monopolu Tyto­
niowego, z propozycją umieszczenia na 
dworcach automatów z pojedyńczemi pa­
f)ierosami. Dyrekcja monopolu oferty ta. 
kiej nie uwz~lędniła, stając w obronie inte· 
resów inwalidów wojennych. 
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co dzlł usłyszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

Program warazawskleJ •łacJI 
nadawczej. 

Czwartek, 10-go listopada. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komunikaty; 12.20 

Koncert z pfyt gramofonowych; 15.00 Ko munikaty 
15.20 Przer·v.-a; 16.00 Odczyt p. t. „K westja au­
striiaclca" wygłosi b. minister pełinomoooy dr. Mar 
celi Szarota; 16.25 Koomrńkat harcerski; 16.40 
Odczyit p. t. „Piękno i sport" wygłosi p. Tadeusz 
Maltze; 17.05 Komunikaty; 17.20 Wśród książek. 
omów! prof. Henryk MoścLck,i; 17.45 Audycja !;­
teracka; 19.00 Komun.i1kat oołniozy; 19.15 Rozmai­
tości; 19.35 Leikcja kursu ele~nfamego język:'! 
angielsldego. Lektorka p. Mermmi Ga'!'diner; 20 oo 
Przerwa; 20.30 Koncert wieczorny. Wykonaw.:y 
Orkiestra P. R LLdJa Kmitowa (skrz.), Józef Ozl­
mińskl (skrz .), Marceli Sowilski (śpiew) i prof. 
Lrdv,rlk Urstefn (fort.): 22.00 I<omunlkaity. 

O HIGJENICZNY STAN BUDYNKóW 
SZKOLNYCH. 

Kuratorjum okręgu szkolnego łódzkie­
~o rozesłało do Inspektorów szkolnych o­
kólnik w sprawie odpowiedzialności dvs. 
cyplinarnej za brak pieczv nad lokalami 
szkolnemi. Kuratorjum ·w okólniku tym 
poleca inspektorom, by zwracali uwagę na 
to, by oddane przez gminy miejskie i wiej­
skie do użytku szkolnego nowe budynki 
szkolne otoczone zostały jak największą 
pieczą. 

Ze sprawozdań kuratorów i inspekto­
rów bowiem wynika, że zdarza się, iż no­
wo-wzniesiony budynek szkolny po roku 
użytkowania wygląda tak, jakgdyby już co­
najmniej 10 lat w nim uczono. Winę w 
tym wypadku ponoszą przedewszystkiem 
kierownicy szkół, do których obowiązków 

w pierwszej linji należy dbałość o higjeni­
czny wygląd lokalu szkolnego i wytworze­
!1Ee atmosfery higjen!cznej w szkole. Wo­
bec powyższego poleca kuratorjum inspek­
torom szkolnym by w razie stwierdzenia 
stałego i uporczywego lekceważenia przez 
kierowników szkół upomnień o większą 
dbałość stanu higjenicznego lokali szkol­
nych, występowali do kuratorjum z wnio­
:>kami o wszczęcie względem tych kierow­
ników sprawy dyscyplinarnej o lekceważe­
nie obowiązków służbowych. (r) 

Konfiskata ..50-proc<Jnto­
W<Ji mqki. 

Z dniem 8 patdziernika zaczęło obo­
wiązywać rozporządzenie wzbraniające 
wypieku chleba z · mąki nie 65-procento­
wej. 

Mimo to do wiadomości władz doszło, 
fe niektórzy piekarze nie µrzestrze~ają 
tego rozporządzenia i wypiekają chleb z 
?aśniejszej mąki. 

Wczoraj kierownik wydziału kc>.rnego 
przy Komisariacie Rządu z udziałem przed 
stawicieli policji I cechu piekarzy przepro­
wadził kontrolę piekarń łódzkich. 

Rewizje przyniosły nieoczekiwane wy· 
niki. . 

W piekarniach Omencetera, Makówki, 
Hofmana, Koniewskie~o i Jakóbowicza 
skonstatowano wypiek białego chleba oraz 
znaleziono większą ilość 50 procentowej 
mąki białej. 

Mąkę tę w ilości kilkuset worków skon 
Hskowano i zabezpieczono na miejscu, a 
winnych przekroczenia rozporządzenia po­
ciągnięto do odpowiedzialności. Piekarzom 
~rozi grzywna w wysokości 10.000 złotych 
wyznaczona drogą administracyjną. (i) 

KURJER SPORTOWY. 
- .• -.. .• ' . . '• . • • ·.- ... , . . ~ . „ 

\łie_lki dzi<Jń boksu w lipsku. 

r-·-··-----. 
l '<I·" 

V.'yzywający Oomgorgen. Obro:ńca tytułu Schmeling. 
Hein Domgorgen, wybitny bokser w wadze średniej, zdobył tyle odwa­
gi, ażeby wyzwać mistrza Europy wagi półciężkiej Maxa Schmelinga do 
walki o tytuł w 15 rundach, aczkolwiek Schmeling waży 15 klg. więcej 

i jest o 15 cm. szerszy, aniżeli wyzywaj!\cy. 

: . ,. . . . :>.. ' . „ •• ' -~' •· . ' . 

Bierzmy przykład z Ameryki. 
Sport w szkotach. 

Sport nasz coraz czę.ściej zabiera głos 
da arenach międzynarodowych i świeci 
niejednokrotnk zasłużone tri?-mfy. ~ie ~a­
korzenił się on jeszcze w takim stopruu, Jak 
to przeprowadzają postępowi zawsze Arne 
rykanie. W „Stadjonie" czytamy dosyć do 
kładny spis życia sportowego w szkołach 
Judowych w Ameryce, które dla ciekawo­
ki podajemy: 

„Wygląd amerykańskich szkó~ ludo: 
wych w Stanach Zjednoczonych Północne) 
Ameryki m<?że zaimp?nować: Di:~e prze­
strzenie światło, powietrze, iasnosc - oto 
rysy ch~rakterystyczne tamtejszy.eh szkół. 

Koszty budowli tych instytucyj są kolo­
salne, lecz praktyczni Amerykanie nie 
szcz'ędzą na nie kosztów, wycho~ząc z za­
łożenia, że żadne nakłady kap1ta~u tyle 
zysków nie przynoszą, co lokatą w instytu-
cje oświaty ludowej. . . . 

sportowych przyborów. Słabe kompleksje 
dzieci Amervkanie biorą bardzo pod uwa­
gę. Dzieci , fizycznie niedomagające -
przewozi szkoła swemi autami z domu do 
szkoły i z p.awrotem, po za tern wydaje im 
w szkole śniadania. Szkoła .,posiada sta­
łych lekarzy, którzy badają dzieci, wydają 
o ich stanie opinię .i przepisują im odpowie­
dnie rozrvwki sportowe, jako lekarstwo. . 

To leczenie drogą hartu i rozrywek 
sportowych wzmacnia organizmy dzieci, 
tak że do rzadkości należą dzieci ze skrzy­
wionemi kręgosłupami, rachityczne i 
wątłe. 

Przed każda ze szkół znajdujemy 
ogromne boisko · z dobrze ubitą ziemią, 
ctoczone 5-metrowej wysokości siatką. 
Płotów, ze względu na dostęp świata i 
powietrza, nie buduje się. 

Kronika rolnicza„ „„„„„„„„„ ... „ ,. 
HODOWLA KONI. 

Dnia 10 b. m. odbędzie się w Minister­
stwie Rolnictwa w Warszawie zebranie 
złożone z przedstawicieli Ministerstwa, 
urzędów wojewódzkich i naczelnych or­
ganincyj rolniczych, poświęcone ustale­
n!u rozmieszczenia reproduktorów pań­
stwowych na rok 1928. P. wojewodę lódz 
kiego reprezentować będzie naczelnik 
wydziału rolnictwa inż. Szostak. 

Teren województwa łódzkiego obsłu­
giwany jest przez dwa stada reprodukto · 
rów państwowych: bogustawickle w po­
wiecie piotrkowskim, obejmujące 10 po­
wiatów i gnieźnieńskie dla trzech pozo­
stałych powiatów: kaliskiego, konińskie „ 
go i słupeckiego. 

W sezonie 1927 stado bogusławickie 
dostarczyło 58 reproduktorów, gnieźnień 
skie 37 reproduktorów. Ogółem zatem 
województwo łódzkie korzystało z 98 _re 
produktorów państwowych. podczas gdy 
,.,,,. latach poprzednich wysokość przydzia 
fu nie przekraczała 60 reproduktorów. 

Z.JAZD REFERENTÓW POWIATO· 
WYCH. 

Onegdaj odbyt się w województwte 
tódzkiem zjazd referentów administracyj~ 
nych I instancji, na którym omówiono sze 
reg szczegółów ustawy wodnej, wpisy do 
ksiąg wodnych, sprawę spółek wodnych 
i t. p. 

Zadaniem zjazdu był o ujednostajnienie 
sposobu wykonyWania przepisów wypfy 
wających z ustawy wodnej na terenie ca­
f ego województwa z jednej strony, z dru 
giej zaś strony usunięcie wszelkich nieja­
sności w interpretowaniu ustawy wodnej. 

Zebranie otworzył wicewojewoda Le-

uniwersytetu w New-Yorku (Columb-Colle­
gc), który między innemi oświad7zył, .że 
ma do złożenia trzy ważne egzammy, mia­
nowicie: z eko11omji politycznej, prawa 
rzymskiego i... „Base-Ball'u". 

Trzy razy w tygodniu, po ukończonych 
'lajęciach, dzieci pod kierunkiem nauczy-_ 
cieli udają się do okolicznych parków, 
6dzie na zabawach i zawodach sportowych 
;pędzają dwie godziny. 

W parkach znajdujemy duże baseny, 
~łużące do nauki pływania i zawodów 
pływackich, urządzanych przez dziatwę ku 
uciesze obserwujących rodziców i publi­
czności, dla których zbudowane są specjal- , 
ne trybuny, otaczające baseny. 

Specjalnie interesujące są baseny w par 
ktt w New-Orleans, urządzone specjalnie 
dla dzieci szkół freblowskich. Miło było 
obserwować 4-letnie lub 5-letnłe dzieci 
pluskające się w wodzie. 

Najważniejszym działem sportu w Ame­
ryce jest boks, który uprawiany jest już w 
klasach najniższych tak, że 8-letni chłopcy 
znają prawidła, trenując między sobą. Nie­
raz zdarza się , przechodząc przez bardziej 
ożywione dzielnice miasta New-Yorku, za­
uważyć gromady ludzi, otaczające dwóch 
boksujących się. Nikt nie myśli tu o po­
jednaniu powaśnionych, lecz obserwuje siłę 
uderzenia, ciosy etc. Publiczność zacho­
wuje postawę widza-obserwatora. 

W wypadkach, gdy walka przybiera for 
mę ordynarnej bójki - obserwatorzy, żą­
dni nie krwi, a tylko widowiska czysto 
~portowego, uważają za właściwe prze­
rwać tę impre"zę, rozchodząc się z niezado­
woleniem. 

Szkoły urządzają między sobą zawody 
sportowe, wyznaczając odpowiednie nagro 
dy. Trybuny, otaczające boiska szkolne, 
zapełnione są publicznością. Prasa żywo 
interesuje się wynikami tych zawodów. 

Gra odbywa się zupełnie fair, na . co 
dużą uwagę zwracają trenerzy, a właści­
wie nauczyciele tych przedmiotów sporto­
wych. Po ukończonych zawodach na miej· 
scu odbywa się rozdanie nagród, a w kilka 
~odzin później prasa podaje dokładne wy­
niki, Stacja nadawcza radio przesyła tę 
wiadomość swym słuchaczom. 

Chęć zwycięstwa i ambicja rozwija się 
tym sposobem w młodzieży, a zarazem 
hart, siła woli i charakter". 

Qórny $/qsk -- Łódź. 
Ciekawy mecz o puhar. 

Dowiadujemy się, że w nadchodzącą 
niedziele odbędzie się definitywnie w ł'.o­
dzi spotkanie piłkarskie reprezentacyj 
Łodzi i Górnego Śląska o wielki puhar 
ś!ąst<i. 

Zawody te organizuje Ł. O. Z. P. N. 
na boisku D. O. K. lV o godzinie 2 po po­
łudniu. 

wicki poczem naczelnik wydziala 
stracyjnego Dychdalewicz Przy 
radcy wojew. Markiewicza p 
zebranym doniosłość gospodar~ 
stwową ustawy wodnej i omóWil 
zagadnienia związane z tą ustaw 
jaśnień technicznych udzielał inż.\ 
szyński i Moor. 

Z.JAZD KÓŁ GOSPODYŃ \'I 

Dnia 5 listopada został otwan, 
czny zjazd kół gospodyń wieiskkl 
tralnego Towarzystwa Rolniczen 
uroczystem nabożeństwie i okoli · 
wem kazaniu przewodnicząca sek 
Gospodyń Wiejskich C. T. R p, 
Zdanowska zagaiła obrady wobec 
delegatek dłuższem programo'Wl'ln 
mówieniem, poczem nastaoi!o 
zjazdu przez władze duchowne, 
stawicleli prezydjum C. T. R 1 
pokrewnych organizacyj. 

Trzydniowe obrady poświęcone 
sprawom zawodowym, gospod~ 
uig2 dnieniom wychowania oraz 
mu ruchowi. organizacyjnemu w~ 
dzinach. Jednocześnie ze ziazdeui 
wata się w Częstochowie wYsta'lil 
kobiecych. 

Komunikaty. 
Ważne dla prowincp 

Katdy, ucząc eię w domu, rnote 
cl11Qu 4-cb miesięcy całkowity kun h 
rachunkowości handl., łlore11>0 
naa'kl o handlu. Pro•peJa:ty ł 
w7s~ła besplatnie kancelaria K11!16i 

dlowych nCOMMERCIUI•, 
. Warnawa, R„marska nr. Il. 

Opłata prsystępna dla WI 

Sląsk dwukrotnie wychodzi! 
zawody wzbudziły olbrzymie 
sowanie, tern bardziej, iż puhar 
krotnem zwycięstwie przechodzi 
sność danego Z. O. P. N. 

W razie wygranej Łodzi, wal 
har potoczą się dalej. 

Waln<J Zgromadz<JniJ 
cji 1 <Jnnisow<Jj Ł. 

Sezon jesienny, a z nim okres 
zgromadzeń wszelkiego rodzaju 
towvch i klubów nadszedł. 

Pierwsze walne zgroma 
tennisowej Ł. K. S. odbędzie się 
działek, dnia 14 listopada r. b. 
,7 wieczorem w lokalu Ł. K. S. z 
cym porządkiem dziennym: ~ 
2) wybór przewodniczącego, 
asesorów, 3) odczytanie i 
protokółu organizacyjnego ze 
twierdzenie regulaminu sekcji, ' 
oraz turniejowego, 5) wybór 
6) sprawa kortów i 7) wolne · 

Sekcja tennisowa Ł. K. S. 
podanie, że w razie nie przyb~ 
cznej ilości członków, zebnmie 
się w drugim terminie tegoż diJ 
8 wiecz., bez względu na ilość 

Możliwość uni<Jwa· 
wszystkich roz 

„ Qafbarni". 
Kto wejdzie do e 

(C-S) Dowiadujemy się, źe 
posiedzeniu wydziału gier i 
L. P. N. w Warszawie po ' 
jącą uchwałę w związku z 
mistrzostwo Lig Okręgowych o 
extra-klasy. 

„Postanowiono nie rozpałlJW 
testu K. S. „Podgórze", aż clo­
nego wyjaśnienia sprawy rnlłtm.r• 
kowskich. Aż do tego czasu 
nuścić dó rozgrywek o w ' • b . „ 
Państwowej K. S. „Gar armę 
i1e się okaże, że Garbarma 
mistrzem Ligi Krakowskiej, 
iej rozgrywki o wejście do L9 
zostaną anulowaFle. 

W związku z powyższem 
rządowi Krakowskiej Ligi O 
prowadzenie powtórnej szc 
fi kac ii i przesłanie całego 
Hkacyjnego (protokóły sędziv".'IU 
sty} do Komisji Gier i DysCJl!ll!f­
ostatecznego sprawdzenia. 

Zaczynając od szkoły mższeJ ludowe), a 
kończąc na wyższych zakładach nauk~­
wych, młodzież nic za na1:1ki nie płaci: 
K9rz.ys~a .darmo z JJ,j~~syli) ~zk9lny;ch 1 

Ze względu na dotychczasowe roz­
op_owiad~_e studept~ _ ~:v.:wki 00\l rep_rezentacyj,. z k!.~_!:~C~_.. . -· 

Sport należy ~o przedn;iotów sz}t~lnyc~ 
obowiązkowych 1 ucząca się młodz1ez musi 
składać egzaminy sportowe na równi z 
innemi, 

Pamiętajcie o in 
. woiennydt Ciekawe było 

~1=.... - '< 
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skazówki dla rzemieślnictwa polskiego. ,_ RYD!~ lDOiOWO -m~UDY W tO~li. 
Zadania obecnych warsztatów pracy. . zeożE. 

ex) Nasuwa się pytanie, jakie jest za-
, 'e naszych warsztatów w dobie obe-

·, w okresie ukształtowania się stosun­
óW pań~twowych i jakie cele wytknąć . 
ie winien rzemieślnik. Żyliśmy dotąd 
zaborcami, a kafdy z nich stosował 

bee nas politykę, uważaną za najkorzy­
'ejszą. W jednem dążeniu polityka Ich 
ła t~ódną, mianowicie w uniemożliwia­

'u nam należytego rozwoju w dziedzinie 
rzemysłu i rzemilQSła rodzimego. Zabór 
• yi~ki. sam posiłku;ący się w duźej 
ierze wyrobami obcemi, nie dbał o utrzy­

'e rzemiosła polskiego na odpowiednim 
oziomie. - Austtja starała się o rynek 
ytu dla produktów w kraju, uniemożli­
iając w ten sposób podźwignięcie polskie 
o przemysłu i rzemiosła. Nie lepiej było 
zaborze pruskim, gdzie również dostate~ 

znie rozumiaoo, że przemysł polski, jak 
'cmniej rzemiosło, stałoby się niebezpie­
mem dla polityki zaborczej. Dz.iś niema 
olęg, któreby tamowały nMz pęd ku po­
awieniu stosunków gospodarczych, to 
~ z wytężoną energją dążyć musiniy do 
~' by w wytwórczości dQTównać tym 
'aJom, z których chwilowo czerpiemy 
.zne produkty. Weźmy naprzykład pod 
wagę wyroby ślusarskie. Ile to mHjonów 
Gtych wysyła się z Polski za okucia bu­
iw\atic, jak zamki, zaWiasy, klamki i t. p. 
'~ tet za różne narzędzia pomocnicze i 
ielkie maszyny i to obecnie ~ w czasie 

oju w przemyśle budowlanym. Cóż 
spiera będzie wtedy, gdy ruch budowlany 
'Wmloie? Naszym więc obow-iązkiem 

icst tak przygotować się, by wszystko wy­
l warzać, na co warunki ekonomiczne po­
zwalają, a co jeszcze z innych stron naby­
wamy. Celem przeprowadzenia tak wznio 
słych zamiarów musimy specjalizować na­
sze wytwórnie, wytwarzać przedmioty mo­
żliwie najlepsze, przytem na warunkach 
najkorzystniejszych. \VI ostatnich czasach 
zauważyć można silne dążenie w tym kie­
runku. W histotji minionych czasów nie 
brak nam przykładów na to, w jaki sposób 
wytwórczość własna danych krajów przez 
społeczeństwo , a w pierwszym rzędzie 
przez czynniki rządowe była popierana. --· 
Węgry, kraj podobnie jak nasz rolniczy, 
a by nie poddać się he$1cmonji Austrii, 
kosztem wielu miljonów koron wskrzesili i 
podźwignęli rzemiosło, słowem rzemiosło 
stanęło na odpowiednim poziomie tak, iż 
iuż w czasach wybuchu wojny światowej 
rozwinęło się i pruobraziło w groźnego 
konkurenta, rywalizującego pod względem 
wytwórczości z innem.i dawniej wiele pro­
dukującemi państwami. To też i obowiąz­
kiem odpowiednich czynników w naszym 
kraju jest przyjść z wydatną pomocą rze­
mieślnikowi, dąźącemt! ku udoskonaleniu i 
wprowadzeniu na rynki wyrobów, dla 
uzyskania któryeh dotychczas pieniądz 
nasz wysyłać musimy obcym. Na przyszłe 
racjonalnie, systemem fabrycznym, produ­
kujące, zahlady nadają się nas~e warsztaty 
rzemfo~łnicze, oparte na zdrowych podsta· 
wach i pracy fachowej. 

Józef CzmieL 
---:o:·---

liIDIM lBUtillliUBY w fOJJU~im puemyiłe nnłlOWYlll. 
. ex) Na początku wojny posiadały w ro­
iskim przemyśle naft<:>wym wielkie wpły­

trzy grupy finansowe, a mianowicie: 
tow&rty"Glwo Nobel z kapitałem 

000,000 rubli, założone ptzy udziale ka-
' łu sz-wedzkiego (podczas rewolucji. to­

rzystwo to przeszło w ręce rosyjskie I 
rnaczna tylko część kapitałów porosta-

• w rękach obcych)1 2) rosyjskie towarzy­
~ naftowe z kapitałem 135,000,000 rubli. 

E' Ptlał przeważnie rosyjski, drobna część 
ko w rękach francuskich i angielskich, 
Royal Dutch Shell z kapitałem 

'·600,000 rubli. 
W chwili wybuchu rewolucji kapitał in­
>lowany dó rosyjskiego przemysłu rtafto 
~o w wysokości 253,500,000 rubli należał 
68 proc. do An~Hk6w, w 20 proc. do 

• \nCtizów, '5 proc. do Niemców, 94 proc. 
Holendetczyków i 2.8 proc. do Belgijczy 

III ~· Po rewolucji i po przeprowadzeniu 
' Jt>nalizacji zakładów przemysłowych 
· unek ten uległ gruntownym zmianom 

al Dutch Shell" i amerykańskie towa-
o .two ,,Standard Oil" nabyły większą 
• ;ć akcyj, tiależących dawniej do finan-
ł owh rosyjskich i Erancuskkh. „Royal 
: ie " odkupilo w roku 1923 wszystkie 

00 ~a towa'.zystwa francuskiego na rur~-
· gi , Groznyi-Noworosyjsk, a od „RosyJ-

ó ego towarzystwa naftowego" - prawo 
r t 40 proc. prt>dukcji naftowej w zagłębiu 

~
e ~znego. W wyniku tego grupa angiel­
e: Royal Dutch zjednoczyła si~ ~ ~syj­

. grupą naftową, będącą daWnieJ msty-
• Ją ~lllllodtieln~. Kapitał amerykański w 

e· -andard . Oil" za.~upił w roku 1922 poło­
~rt ·!kcVj łt>war;r,stwa Nobel, zapewniając 
E. ~ ~6Wnoczesrue dostateczne wpływy w 
fi~. lt1e1. rosyjskiej grupie finansowej. Ta-

t
t!1 Zlltiany YI P<><lzfile kapitałów rosyjskie­

przetnysł? naftowego posiadają olbrzy­
. ~~czen1e i wywierają znaczne wpływy 

r t•11a.tówYm rynku naftowym, gdyż 
Y krok rządu. sowłeckiego siłą rzeczy 

:.li ot1'!ka na · · · liilll' tr wzmozone zamteresowame 
. s kny_ wpływowych grup finansowyph 

[1 ansk_1c~. i angielskich. Jakichkol­
P?wazme}SZy.ch znńan w rosyjskim 

:tmvsle naftowym ~ ~ ~zeki-. 

wać nie można, a niektó:::-e przejściowe 
sukcesy rządu sowieckiego w tej dziedzinie 
życia gospodarczego objaśnić sobie należy 
jedynie przejściową rozbieżnością intere­
sów międzv kaoitałem angielskim a amery­
kańskim. Rząd sowiecki nie może również 
Jiczyć na otrzymanie poważniejszych kre­
dytów zagranicznych, dopóki nie ureguluje 
swych stosunków do tych grup finanso­
wych, które w związku z przeprowadze­
niem nacjonalizacji w rosyjskim przemyśle 
naftowym ucierpiały dotkliwe szkody. 

!vowa inflacja w Rosji. 
ex) Podczas burzliwej dyskusji na po­

siedzeniu centralnego komitetu wykonaw­
czego stronnictwa komunistycznego i cen­
tralnej komisji kO!ltrolnej, na której uchwa 
tono wydalenie Trocki ego i Zin.owiewa z 
komitetu centralnego1 wygłosił obszerne 
przemówienie zwolennik opozycji Jewdo­
knnow, który w ostrych słowach wysta_pił 
przeciwko oficjalnemu t. zw. 5-letniemu 
planowi gospodąrczemu. Między innemi 
Jewdokitnow oświadcz.vł, że zjawisko, ja­
kie obecnie w R~ji tnriżna obserwować, a 
polegające na niemożności pokrycia wzmo­
żonego popytu na rozmaite towary, świad­
czy o istnieniu w Rosji D-OWej inflacji. Jew 
dokimow motywuf e swe twierdzenie fak­
tem, że rynek rosyjski przesycony jest pie­
tiiędZ1Ili, nie bacząc na to, że w ciągu 
ostatnich czasów dochody ludności bynaj­
mniej się nie powiększyły. Rzecz znamien­
na, że bank państwowy, który zazwyczaj 
dwa razy na miesiąc ogłasza w „Ekonomi­
-:zcskiej żiżni" dane, dotyczące obiegu pie­
n:ędzy1 na 15-go października biuletynu 
swego nie opublikował. Ceny artykułów 
pierwsżej potrzeby nie przekroczyły 
wprawdzie poziomu, jaki zazwyczaj przed 
świętami można obserwować, ale czerwo­
niec zdaje się być istotnie trochę zachwia­
ny, co przypisać należy, jak się zdaje, stale 
wzmagającej się spekulacji na czarnej 
giełdzie. 

---x--- . , ' 

ex) Na łódzkim rynku zbożowym w 
ciągu· ostatniego tygodnia sytuacja ogó!­
na kształtowała się niejednolicie. Na 
początku tygodnia nbie;rlcgo zaintereso­
wanie poszczególnemi gatunkami zboża, 
jak i owsem było dość znaczne, pod ko­
niec jednak tyg-odnia zainteresowanie to 
poważnie osłabło i ruch sie zmniejszył. 
Obecnie zarówno zapotrzebowanie, jak i 
podaż zboża są zupełnie normalne, je­
dnakźe niezbyt duże. Tłumaczyć to na­
leży tern, iż zasadn!czo prawie wszyst­
kie młyny zmniejszyły znacznie swój 
przemiał i mają jeszcze dostateczne za­
pasy ziarna na składzie. 

Jak przedstawiać się będzie sytuacja 
w przyszłości, narazie trudno przewi­
dzieć, zależy to bowiem w pierwszym 
rzędzie od stopnia zapotrzebowania mlv­
r:ów. Również ukształtowanie się sytu­

_acji na rynku zbożowym uzależnione jest 
w wysokim stopniu od ostatecznego zała­
twienia sprawy wywozu otrąb. Zazna·· 
czyć bowiem należy. iż zadecydowana 
ostatecznie uchwatą komitetu ekonomicz­
nego Rady Ministrów. sPrawa wywozu 
0000 wagonów (10-ciotonowvch) otrąb 
żytnich i pszennych nie została dotych­
czas wcielona w życie. A sprawa ta jest 
pilna, gdyż z tyh1lu tego otrzymać maż~: 
mv bardzo pokaźną ilość walut. Jeże,1 
wziąć pod uwagę obecną cenę rynkową 
otrąb z Polski 3.60 - 3.80 dol. ameryk. 
za 100 kg. franko stacje pograniczne, to 
wpływ z tego źródła wyniesie 1.080 --
1.140.000 dolarów. 

Z drugiej strony podnieść należy, iż 
ilość powyższą mamy wywieźć do końca 
roku bieżącego; po za tern sprawa ta jest 
tern bardziej pilną. że przyznana do wy­
wozu ilość otrąb (3 tysiące wagonów a 
1 O l) stanowi zaled\vie część (30 pro­
cent) wyeksportowanych w ciągu roku 
ubiegłego otrąb. Po wykorzystaniu przy 
manego obecnie kontyngentu, niewątpli­
wie zajdzie potrzeba rozszerzenia eks­
portu w tym dziale, ponieważ na po!rz~­
bv konsumcji krajowej zawsze znaJdu1ą 
się odpowiednie ilości paszy. Zaintereso­
wane bezpośrednio wy\vozem otrab mły­
ny zbożowe nie będą wów~zas m.i~ć. prze 
szkód do urzeczyw'istniema zmzk1 cen 
mąki (a co za tern idzie i chle~a), do cze­
go się w swoim czasie zobowiązały wza­
mian za wznowienie eksportu otrąb. 

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, zaJ?O­
trzebowanie klienteli na ~ynku zbou;i­
wym było w dniach ostatmch zupełnie 
r:ormalne. Ceńy zboża ulegają, na !Ynkt~ 
łódzkim minimalnym tylko wahamom i 
kształtowały się orjentacyjnie ża 100 kg. 
loco stacja źaładowania ~astępująco: 
żyto zt 4LOO do 41.50. pszenica zł. 50.00, 
jcczmień zwykły zt 39.00. browarowy 
il. 42.50 do 43.000. Otręby żytnie sprze­
dawano za 100 kg. loco Łódź po cenach 
następujących: iytrtie zł. 28.00 do 29.00, 
pszennt> zł. 27.00. 

Celetn zorJentowania się jak ksztalto-

„Kurjer Łódzkiu. 

wały się ceny zboża na innych giełdach 
w kraju podajemy poniższą tabliczkę: 

..,, 
-a „ 
.!:! "'d "Cl "'Cl "'d „ 

Ili Ili Ili Ili 
"'d Cl. (:!, C>o ~ ... o o .2 .B <G ... 

~ "' = = = -
Żyto "? ł"4I "" ..,. lt'J 

Waruawa 30.75 39.50 39.75 39 50 39.50 
Posniu\. 38.50 38.50 -.- 38.50 38.50 
Lwów 37.00 -.- -.-
Lublin 39.00 39.00 39.00 39.00 39.00 

Pszenica 
Warszawa 49.00 49.00 49.00 49.00 
Poznań 47.00 41.00 48.50 47.00 
Lwów 46.00 45.50 46.00 47.00 
Lublin 48.50 48.50 49.00 48.00 48.00 
J-aczmień 

WarSllawa 4200 -.- 41.30 41.50 
Poznań 41.50 41.50 41.50 41.50 
Lwów 39.75 41.50 -.-
Lublin 37.00 37.00 37.00 38.00 38.00 

Owie• 
Wzr.rszawa 38.40 3800 37.25 38.00 
Poznaó 33.00 34.00 -.- 34.40 l4.~0 

Lwów 36.00 
Lublin 36.00 37.00 36.00 36.00 36.00 

MAKA. 
Na rynku mącznym w Łodzi ruch \'.' 

dniach ostatnich byt minimalnv. Obecne 
~ciqganie należności podatkowych od pie 
karzy, spowodowało to, iż rezerwują oni 
całkowitą posiadaną gotówkę na podatki, 
Jct6re sa dość poważne, a wiec n11 zakupy 
:nąki prawie się zupełnie nie decydują. 
Zaznaczyć należy, co zresztą jest teraz 
rzeczą charakterystyczną, że ci piekar;r,e, 
którzy dotychczas kupowali na skład od 
50 do 100 worków maki, obecnie zada­
walniają się kupnem od 2 do 3 worków. 
Nie ulega wątpliwości. że tak słabe za-­
potrzebowanie klienteli musiał? bez­
wzgl~dnie wpłynąć na pogorszenie sytn· 
acii w branży m~1c'.'; nej. Powyższe stabe 
zapotrzebowanie notowano spe~ja~nie na 
mąkę żytnią. Mąka pszenna ~as, Jak~ol· 
wiek cieszvta się popytem meco więk­
szym, sprŻedawana była również w ilo­
~ciach niewielkich. _ 

Ceny mąki zarówno . żytniej, j.ak i 
p~.zennej pozostały zupetmc bez. znuany 
i sprzedawano ją po cenach onentacyJ­
nvch następujących: 

. Maka żvtnia 65 proc. zl. 60.00 za 100 
kg. loco tÓdź, maka zaś pszenna 1-,go 
gat. zt. 75.50. M::\ka psze?na gatu:ilww 
wyższych kszta!towała się w ccme zt 
80.50 za 1 OO kg. loco Łódź. 

Adhal. 
--:::--

Z BANKU HANDLOWEGO W ŁODZI, 

ex) Wobec pogłosek, jakoby ~ank.~an· 
dlowy w Łodzi zamierzał podwc;1c swoi ~a· 
pitał akcyjny przy pomocy kapitału ang1el· 
skiego, dowiadujemy się, że bank ten fakty 
cznie podwaja swój kapitał, be.z pon::~cy 
jednakże wszelkich obcych kap1tałow. 

Zarówno zarząd banku j~k i ;wszyscY_ bi;~ 
wyjątku akcjonarjusze stoJą ruezachw1ame 
na tern stanowisku, że niedopuszczalnem. 
jest oddawanie banku w. obce ręce: ~ank 
Handlowy więc pozost~Je w całosc1 wy-
łącznie w rękach polskich. (ah) 
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Oficjalny szacunek bawełny 

amerykańskiej. 
ex) Oficjalny sLac'Unek bawełny amery­

ka1'1skiej z dnia 9 b. m. wynosl 12.842.000 
•~el . Oc2yszszono bawełny amerykańskiej 
9.92~ .000 bel. Wobec tego że szacunek 
t~n Jest .wyższy aniżeli ogłos rnr..y w mie­
siącu ubiegłym zaznaczył się już dzisiaj spa 
d~k cen bawełny. i tak np.: przed ogłosze­
niem sprawozdania za styczeń w Liverpoo­
lu. c~na wynosiła 11.27, zaś w tym samym 
m1es1ącu po ogłoszeniu sprawozdania już 
tylko 10.72. (ad) 

SKóRA DROŻEJE. 
ex) .W ostatnich dwóch miesiącach sk6-

ry krajowe podrożały bez widocznej ku 
!.emt; prz~czyny, - co więcej już po otrzy 
mamu pozyczkt amerykańskiej dwukrotnie 
notowano zwyżkę. I tak z 99 et. za 1 kg. 
całych skór - skoczyła cetm za 1 kg. na 
1 .dolar 8 et!-:- a więc o złoty na kilogra­
mie. Podwyzkę tą zastosowały wszystkie 
krajowe garbarnie! 

Dr.oży~n~e tej musi przeciwdziałać naj­
energ1czmeJ rząd. Pożyczka nie jest na to 
bv ceny surowców miały rosnąć. ' 

ŁóDZKA FIRMA POŃCZOSZNICZA 
ODZNACZONA W PARYŻU. 

ex) Wystawa w Paryżu, która się od­
była w roku bieżącym pod protektoratem 
prezyd;nta. Francji, Doumetgue'a odzna­
czy!a się m~noto~a~ d~tąd ilością ekspo­
~atow, a na1sławme1sze firmy świata rywa­
lizowały ze sobą swemi wyrobami. 
. ~ prawdziw~ sa~ysfakcją dowiadujemy 

się, ze na powyzszeJ wystawie, wyróżniona 
została firma pończosznicza „Continental" 
. właścicielem której jest znany w mieści~ 
oasz~n;i. przemysłowiec p. Oskar Gessner. 
KomtsJa rozstrzygająca, w skład której 
.weszły światowe powagi przemysłowe, u­
znała wyroby po11czosznicze firmy Conti­
nental" za pierwszorzędne i odzna~~yła ją 
złotym medalem. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POtSKlfGO 
w dniu 9 listopada 1927 roku. 

Berlin (1 OO zł.) 46.85-47.25, Berlin 
wypłata · na Warszawę 47.025 - 47.225, 
na Poznań 46.975 - 47.175. Gdańsk 57.60 
-57.74, wypłaty na Warszawę 57.75 -
57.79. Wiedeń czeki 79.32 - 79.66. Praga 
378.75. 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
Poznań, 9 listopa~a (A, W.) 

(Notowania oficjalne) 
Żyto 38.00-39.00 
Pszenica 46.25-47.25 
1Jęczmieti przemiałowy 33.00-35.00 
'Jęczmień br. 40.00-43.00 
Owies 33.00-34.75 
Mąka żytnia 65-proc. 58.00 
Mąka żytnia 70-proc. 56.50 
Mąka pszenna 65-proc. 70.00-72.00 

(słaba) 
Otręby żytnie 26.00-27.00 
Otręby pszenne 25.00-26.00 
Usposobienie i sytuacja rynkowa w dal-

s~ym ciągu spokojne. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90' w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencja utrzymana. Obroty nie­
wielkie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 listopada (Pal.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.88 - 8.90 - 8.86 
Czeki: 

Londyn 43.4!3/ł 
N. York 8,,90 
Paryż 35.01 
Praga 26.~P/4 
Szwajcaria 171.87 i pół 
Wiedeń 125.80 
Włochy 48.68 

PAPIERY PANSTWOWf I USTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 61.25 
Pożyczka dolarowa 82.75 
10-proc. pożyczka kolejowa 102.75 
5-proc. pożyczka konwersyjna 64.-, 

f>3.75 
5-proc. pożyczka konw. kolejowa 61.50, 

62.-, 61.75 
8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra-

jowego 92.-, 93.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 83.25 

33.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 60.-, 60.25 
8-proc. listy zastawne m. Y/./arsrz.awy 

~83.25, 83.- .. . - - . 
L 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Handlowy 123.-
Bank Zarobkowy 95.-, 94.­
Bank Polski 158.-, 157.75, 158.­
Brown Boveril 4.40 
Cukier 5.85, 5.80 
Wysoka 139.50 
Nobel 47.50, 47.75 
Fitzner 9.35, 9.25 
Modrzejów 10.30, 10.20, 10.25 
Pocisk 3.25, 3.35, 3.30 
Starachowice 77.50, 77.­
Żyrardów 19.25 
Haberbusch 160.-
żegluf!a 0.54 
Łazy 0.47 
We~iel 119.75, 118.-, 119.­
Firley 67.-
Lilpop 42.-
0strowieckie 99.-, 99.50 
Rudzki 59.50, 60.60 
Zawiercie 40.-
Borkowski 4.10 
Spirytus 38.50, 38.-, 38.50 

.....;" , . 
OJEł nA P .A JłVC:T< A. 

Parvł. 9 listopada (PAT). 
Notowania końcowe. 

Londyn 
Relgja 
Wlochv 
Rumuńia 
Ssweoja 

124,05 N. Jot'k 25,47 
S55,00 Hii;zpnnil\ 432,75 
Vl8,M ~zwnicarie. 4 91,00 
H,80 Holandia 1028,no 

6i5,r>O Niemcy 607,50 

OIEl.DA LONDY~SKA' • 
Londyn. 9 listopada (PAT). 

Notowania końcowe . 
New-Jork 4,87 Holandja 
Francja U4,05 Belgia 
Włoohy 89,31\ Niemcy 
Sswiioar.la 215.?.511/1. His1rnania 
Portugalja 911,87 Dania. 
Ssweoja. 18,101/s Norw~gla 
Praga 164,2n Helsingfon 
Wiedeń Sł,t9 WarszllWB 

12,0711, 
34.,9 '17fs 
20,445/R 
?.8.611 
18,178/4 

18,46 
193,!5 
0,50 

M'E'*Md IQWEi!Zi!WWW 

Rozrost Uniwersytetów 
ludowych w Polsce. 
Zapoczątkowana wzorem Danji idea 

Uniwersytetów Ludowych w Polsce przez 
niestrudzone~o entuzjastę i szermierza tej 
niezbędnej instytucji oświatowej ks. A. 
Ludwiczaka, zdołała poruszyć szerokie ma 
sy naszego społeczeństwa. 

Dzień uroczystego otwarcia kursu w 
Dalkach był dowodem, jak wielką popular 
ność i zainteresowanie zdołała sobie zdo­
być w społeczeństwie ta instytucja. 

Po mszy św. nastąpiła podniosła uro­
czystość inauguracyjna. Pierwszy zabrał 
głos Dyr. Uniw. Ludow. ks. A. Ludwiczak. 
!>odkreślając w gorących choć prostych sło 
wach znaczenie Uniwersytetów Ludowych 
dla narodu i wyrażając radość z powodu 
tłumnego napływu słuchaczy z na;odleglej­
szych zakątków kraju. 

W dalszym ciągu przemawiali .Przedsta­
wiciele sił nauczycielskich I grona słucha­
czy. 

Mocne słowa mówców świadczvły o 
wielkiej energji, zrozumieniu i zapaie do 
zbożnej pracy, która niewątpliwie pójdzie 
raźno przynosząc narodowi obfity plon. 

Śpiewy i deklamacje zakończyły pod­
niosłą uroczystość. Licznie zebrana pu­
bliczność opuszczała gmach Uniwersyte­
tu, ważąc w duszach głęboką cześć dla 
wielkiej idei Uniwersytetów Ludowdych, 
których zadaniem jest krzewienie oświaty 
wśród mas, kształcenie charakterów i wy­
chowywanie rzetelnych obywateli pol­
skich. 

Przepełnienie na bieżących kursa,:h w 
Dalkach świadczące o zrozumieniu racji by 
tu takiej obywatelskiej szkoły, wyłoniło 
potrzebę przyśpieszenia otwarcia nowego 
Uniwersytetu Ludowego dla południowych 
rubieży Wielkopolski. 

Otwarcie tej nowej placówki nastąpi 
dnia 29 listopada b. r. w Odolanowie 
(połud. Wielk.). 

Zgłoszenia nadsyłać można do tego 
dnia pod adresem: Tow. Czyt. Lud. Po­
znań, ul. Ratajczaka 16 I piętro oraz na 
ręce burmistrza Mazurkiewicza w Odola­
nowie. Ilość pozostałych miejsc jest dość 
skromna! 

Warto przy sposobności nadmienić, iż 
wyszła bardzo piękna i zajmująca książka 
informująca o znaczeniu i istocie Uniwu­
sytetów Ludowych, p. t. „Uniwersytety Lu 
dowe w Polsce", skreślona pnez ich zało­
życiela ks. A. Ludwiczaka. 

Książka kosztuje 2.00 zł. i na1Jywać ją 
można w biurze T. C. L. Poznań, Ratajcza­
ka 16 oraz w sekretarjatach w Grudzią­
dzu (ul. Lipowa 28) i w Kr61.-Rucie (Gło-
~jlckielto 5). -

r Teatr, Muzyka i Sztuka. 
T.EATR MIEJSKI. od 7 min. 30 w hsie 1PrzY ul. Traugutta 

terz.e) wejście od uli-cy. 
Dz~ o gooz+nle 7 min. 30 'Wliecrorem ,,Dziady" 

dla .związków w oosa<l>zie iprernjerowej. Poro~­
le bilety od 10 raoo w cukierni Gostomskiego. 

j,utro uroczyste ;przedstawienie obchodu U-go 
listQI>a.da. Początek o godzinie 8-ej 'Wlieozoirem. 
Przed ~oo:poczęciem „Dz.i<1dów" przemówienie '>b­
chodowe wYglosi p. mec. BitY'k. 

SoibCYta ·wieczorem premjera pogodnej, weso!el 
lmmed,ii Joad1ima Porzana „DaT Poranka". W 
głóW111ych rolac-h: Karołi!Ila Lubieńska i Włod-rl­
mienz ZiernbJrtski, który jednocześnie sztukę reiY 
seruie. W rolach wainieJszyeh: Mamla Dąbrow­
ska, Chodecki, Pałlis.iak, GunmCJ1Wicz, MrozifrS'k', 
Puchniewslra, Szacki. 

TEATR KAMERALNY 
prze.z dwa ~ierwsze wieczory zapetnit s!~ do <l 

statniego miejsca n.a WYtWlo:rnej, przezaba'Wlllej ko 
med.ii Verneuil'a „Ai:ais", niepor6wna1n.ie r.ra.n.ej 
prze:z Ka·z.imie.rza Junoszę-Stępowskiego i Mi.cha­
ra Znkza, oraz ;pp.: Ziembińską, Dziewońską, Gry 
wińską, Kr.zemieńs.kieg.o i Kmtkego . 

Od wczoraj dla wvg>0dy publicz•noś<:i czynna 
jest druga sza.t.nia; od dz.iś fm1kcjonować będą 
dwa we:nty.latory elektrycz.ne. 

Początek IJ)rzedstal\vfoft o godz. 8 min. 30. 
Wiin<la przcwoz.i wiodzów już od godziny 8-ej. 
Rilcty do :i:n.dz. 7-ei w cukierni Gostomsikieg·J, 

-WWWfj 

T.EA TR POPULARNY 
Dziś i jutro ostatnie dwa prmisb 

kamej sztuki „Szal miłości" z Sza!r 
'PO'IMsoweJ starego generała l BronOWSki( 
jego żony. 

W sO'botę o goozi:Tiie 8.20 wieczorflll 
znakCfl!litei operetki w 3-<:h aktach Ori 
ne.j zawsze z olbrzymlem 'P-Owodzent~ 
kich s<:enach. Obsadi: ope.retki twarz\~ 
sity WQkałne Te-aitru z Urbańskim na 
reżyserem; po za tern maicz.nie zwię 
d nowo zaa11gażowana para baletowa 
nieniem ciekawie ria.'J)OW'ia.dającej s!ę caJ 
we dekoraieje i kos-tjumy pomysłu art. 
MakO'}ndka. Sprzeda:t biletów w dbu 
tru przy ul. Ogrodowej 18 ! w 
Dymkowskich, Pla<: Koście1'r1y Nr. 4. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY 
Dziś 'J)()Wtórrenie onegdajszej pre ·" 

rowej rewji akhla1nei p. t. „Oleś ma 
ze W1Zględ:u .na aktua.famść s~a s.i·ę se 
P. Stefan Las'kowsk.i, odtwarzający 
cie tódz.l<im postać Olesia K. jest 
cyjny. Piose·nka tyitulowa pióra kier 
rackiego Nela jest bisowaillą na ka 
stawieniu. 

OSTATNIE WIAfiOMOŚC 
PAST-a nie miała prawa pobie 

11-tu groszy opiaty st2mplowej. 
(Telu:rarr. wta~n" „Knr .'t'•a t c\d7klei:o"l . 

Warszawa, 9 listopada. 
Wprowadzenie liczników telefonicznych 

oraz .powstające na tle niedokładnego obli 
~zama rozmów spory nie przestają intere­
sować opinii publicznej. 

\Y~czorni w Sądzie Okręgowym w War 
szaw1e zapadło ważkie słowo w sprawie 
pohi~ra;iia prze.z Polską Akcyjną Spółkę 
Teleromczną 11-stu groszowej opłaty stem 
plowej przy każdorazowem płaceniu ra­
chunku za telefon. Sąd Okrągowy wydał 
wyrok, zatwierdzający wyrok sądu pokoju 
6 okręi!n m. Warszawy w sprawie p. Grze­
gorza Działtow!ckiego - ma~istra praw. 
przeciwko „Paście" -- o zwrot 11-tu •iro­
szowej opłaty stemplowej, nieprawnie ~po­
branej przy zap_ła~eniu rachunku. 

Sąd zatem 2-ej instancji zatwierdzając 

wyrok instancji pierwszej i 
zwrot 11 groszowych poborów 
wych uznał za bezprawne p 
„Pastv". 

w· motywach wyroku sąd u 
Ze wzgl~du na to, że na z 

137 ust. o opł. stempl., po 
stwierdzające odbiór należnoś • 
wyźszającej 50 złotych, wolne · 
ty stemplowej, przeto opłata 
uiszczenia nie miała prawa z 
telefoniczna, nie może oczy · 
abonenta. 

Skoro więc na iadanie „P 
na została od powoda kwota 11 
stemplowych, to nieprawnie w 
uiszczona należność w myśl 
karn. cyw., ulega zwrotowi 

--:::--

W pierścieniu obławy. 
Walka policji wielkopolskiej z szajką band 

Ar;encJa Wschodnia. 
Poznań, 9 listopada. 

Po napadzie na majątek ziemski w Iło­
wiu banda napastników zapadła w lasy, 
uchodząc przed pościgiem policji, której 
większy oddział przybył natychmiast z Po­
.znania. Obława w lasach trwała do póź­
na w noc. W pewnym momencie doszło 

między bandytami a policjan 
miany strzałów. Korzystając 
handvd zdołali jednak wvmk 
ścienia obławy i pozostawia' 
uszli. 

Pośdg kontynuowany jest 
ciągu. 

Kierownicy O. W. P. we Lwow· 
skarżą dyr. Reinlendera o obrazą cz 

Lwów, 9 listopada. 
Kierownicy zawieszonego lwowskiego 

Obozu Wielkiej Polski, Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, Dr. Adam Głażewski, Adam 
Bogusz, Dr. Stanisław Bieńkowski i Tade­
usz Bertoni, wnieśli do sądu skargę o obra­
zę czci przeciw dyrektorowi policji lwow­
skiej, Reinlenderowi. Wymienieni czują 
się obrażeni przez Dyr. Reinlendera orze­
czeniem Dyrekcji Policji z 11 października, 
motywującem zawieszenie OWP, stwier-

dzeniem antypaństwowej dzi 
skonkretvzowania zarzutów i 
faktów s~kodliwej ich działa 
cci w interesy Państwa. Jak 
iemy, skargę wniósł znany 1 
Dr. Pieracki, obrońca b. min. 
go. Sprawa ta wywołała d 
wanie i sensację, gdyż nieli 
wypadki traktowania zarząd 
ko osobistej obrazy. 

Aresztowania komunistów we Lw 
w związku z dziesiqcioleciem 

Tehiram własny „Kur iera ~· f ' ·" •.o" 

Lwów, 9 lisfopada. 

W zwia2ktt z obchodem 10-lecia rewo~ 
lucji hoisz~wickiei policja lwowska aresz­
towała m. in. Eljasża Kalatyńskiego, maj­
stra szewckiego, właściciela realności na 
Zamarstvnowie. W cz.asie rewizji znale­
ziono wf ększe ilości bibuły komunistycz­
nej oraz wojskową bieliznę z pieczęciami 
14 pułku ułanów. Kalaiyński został odsta­
wiony do więzienia i będzie odpowiadał za 
działalność antypaństwową, i za P.aserstwo. 

W związku z ostatniemi 
działaczy komunistycznych 
niejakiego Rudolfa Grosa, m 
:\resztowanv za robotę an 
Gros działał głównie na tere 
cv. W towarzystwie trzech · 
nistów odstawiono go do wi 
karnego przy ul. Batorego. 

-;.o:.-
„ . ..... . 
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1JJrektJ1 Koa cart 01: llfrtd snautb. Tal.13-84 
SALA FILHARMONJI 
Ponl1d1iałek. ~c, 1~~:~::.godz. 
5·tr Abonamentowy 
Koncert Mistrzowski 

EMAnUEL 

FEUERMANN 
wioloncaeliała łwłałowef 1ławy 

Pray fortepłanie: TEODOR RYDER. 
l'ROGRAM: RYSZARD STRAUSS1 Sonata 
F-dur op. 6, i• FALLA: Suit• populalra e1pa­
~ole. HINDEMITH: Suita, BLOCH: Baal-Schem 
DAUBE; MeDUet, ARENSKI: Ońentale, POP-

PER: Polo11al1e. 

n1tora• dnia is liatopada • 1oc1.. uo 
W I n, włcezorem, 

&-ty Abonamentowy 
(01tatnl • I-go eyklu) 

Koncert Mistrzowski 

URBEir o 
Fe11omeaalny baryło• madjolallskfej opery 

"LA SCALA", . 
Pr1y fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER. 
PROG.R.AM: PONCHELLI: Barcarola s op.„Gło 
coDCła • Vardł: Arfa z op, .Ernani• (Gran Dlo) 
MASSENET: Arja z op. .Herodiada• (Villone 
fvfjtłTa), ROSSINI: Cavatina s op. Cyrulik' 
Sewłlaki•. VERDI: Aria z op. .Bal m;1kowy• 
THOMAS: Brindluł z op. „Hamlet•, DENSA 
SI Toa1 I' avłu comprł1. TOSTI1 Ultima can 

•one. BROGGI: VłłłoJle V an ulana. 

CIWlflBk dnia 11-go lł•topada o g. a.JO 
t w:łoc1orem 

Drugi I ostatni wyst'=P 
Fenomenalnego tancerza 

rosyjskiego 
SASZA . 

LEONTJEW 
PROGRAMa 

Narcyu • • • • Głu: uno w 
Pokuu . . • • Rachmaninow 
M.11011edatwo •w. Sebastiana Taniec bu mozyld 
N1owolnik • • Korganow 
Manrtla • , • Wieniawski 
Rtt1dez•voa1 • Ro1yf1ka 11:1elodfa lud. 
Taniec rzlrlelet6w , • Saint Saen1 
R$oayJslra płd~ cyga~alra • • , 
w!ęto11tk • • • Monkowakl 

W1pomnlaaia o WłodnJa . Straw91 

B~ety na powy.hze konHrły &prHdajo 
Fdhnnonfl co..dzlrnnlłe od godz. 10.30 do 

oru od 4 do 7-ej wiecz. 

Biuralistka , 
t e znajomości~ jęsyka niemieckiego ew. fran­

cuskiego i książkowości 

natychmiast poszukiwana. 
Oferty sub "Zdolna biuralistka'" do Admi­

nbtracji „Kurjera ł.ódzkiego • 

Poważna inatytucj a handlowa po· 
u •zukuje od zaraz zdolnej 

Stenotypistki 
1 chrześcijanki 

t1 •ładającej biegle językamb polskim, 
~~młecłdm poiądane również francu111ki 
g oszenla pod „S„ółka Akcyjna" do 

•dminiabacjl niniejszego pisma. 

·I 

n . 
• f ' „ 
·.Teichtri.ańn . i- Ma Uc>h, Do naazef Przędzalni Bawełąy POSZUKUJEMY 

ELEKTROTECHNIKA· ŚLUSARZA 
Bł1ro emttm am IWll~ r8')lllJIR Ud1 Plllmlllłll. Tłl Nt do stałych robót w ślusarni i jednoczesnego do-

soru nad instalacjami elektrotechnicznemi. Przedatowldeldwo Aaslel....., hlaw)l'ld S.C..tek 

„The Morgan Crudbile Co",Londyn. 
l - ' ... „ł-f, ... ·· „ ... }. ·' "'„'· 

Oferty tylko pisemne naleiy przesyłać pod ad­
resem Dvrektora Przędzalni Bawełny Tow. A.kc. 
Teodor STEIGERT w ł.odzi, ul. Pu~dzalniana 74 

;, . ' ltBPERAC.JA. ~ •. ~' ', 
lmlD"JD. transformatorów łeluk6w · 
.teł:~~ wuelkie w za­
k:re. troł9C wcboclL robo~ 

Potrzebny zdolny 
, BUDOWA l'OZnllla!ików, regulatorów' 

kolatdorów i kotwic i t._~ . _ • 
SPRAWDZANIE I ZAi.OZENiE p1o. 

, · nmocbron6w. t 
JST 

INSTALACJA elektryemycb ołwie lo6 
i Sity~" URZĄDZENIA dzwcnk.6w ele y~ i telefonów. 

SIU.AD wszelkch arty kuł ów elektrotechnicznych, jako też llO­
TQRY i l>YNA __ ~~y e_l!!idtj ailc. 

do samoprząśnic obrączkowych 

dla naszej przędzalni w Moszczenicy. 
Oferty prosimy skierować pod naszym adresem: 

ł.ódź, Piotrkowska 143 
.MoazcHnicka Manufaktura 

TEODOR ENDER Spadkobiercy. 

Zawiadomienie. Ma raty 

MA llablnafy Kosmetyki Lekar łłłal. 

Wl.. ROMISZOWSKIEQO '=' 
D-l'a MAllJI LBWINSONOWEJ 
CeQłelniana 61 m. 3 tel. 43-63. 

Piotrkowska 116, 1 :~~t;0 telef. 21·61 l 
sprzedaje do 15 grudnia r. b. po cenach bardzo niskich: ~ 
atołowe, aypialkł, gabinety, salony, meble 1-

Chor. •6rJ' I wloacłwo Loasonło dołełrt6Y cary. Speo­
falao muało twaray ł olała. Maute o~tła&1csał•c•. U•a­
waole wło16w ele~troli•"· Lampa J:swareowa. Elek­
t•ołerapla. !olh1:s Goda:lny pra:yl•ć od 10-7, Dla 

I 
panów od 2-4. Noweotwouony dział ohirurgjl a1to­
tyca:nej I dslał fl~kalnel terapji pod kierownichrrun chi­

rurga d-ra Z. Lowlnsona, w godz. pri:yf. od 1:2 do 1. klabowe, meble biurowe, meble gięte, hu- • 
chnie, otomany, lełankl, łóżka metalowe, dy· = 
wany oraz wielki wyb6r pojedyńczych mebli. 

--------~ r------~ ZYiedsanie magazynu nie obowłąsuje do k•pna. Na raty Dnia 15 llatopada b. r. o Jlodz. 10-~j odbę· 
dde •I~ w ł.odzi na Wodnym Rynku 

B••konkarencyJny - sprzedał w drodze licytacJi -
Zakład Krawiecki 

Cywilny i wojakowy 

Jan KUCZKA 9-lu koni wojskowych 

PEPERMINTH Sim-;_-;.,„ 

Łódź, ul. teromskłoso 5, 
(dawnl•I Paxi1lta) 

Prayjmuje wuolldo somówieAla z wła­
•nych I powierzonych materiałów po­
dł11f na!nowerych 11:1odoH. Wykonani• 
plorw•.•ora•dno, po eonach przyrł•P· 

aych. • ' 

UWAGAa 
Ewentaalnle •piata ratami 

z do I ny , [lopkl bemorojdałoe Gąseckiego 
stolarz-modelarz (z kogutkiem) usuwają ból, swę• 

dzenie, piecunie, krwawienie, 
mo:ie •ltt •ało•I~ mmiejszaJ- QUzy (tylaki). Sprse-

QI ;: jadai:a , _K_i_liń_s_k_ie_g_o_7_417_&_. __ d-i" apteki. 

S A S S O P~~u~i!.~1 •• !~:.~!~!~!~ !'.~!~~.~~~!.~!~n~~!!~ 
kown h t k ł • miast ta11ło dobr:i:o się prosperu1ącą w 

yc ar y U OW, pełnem biollll parOWI\ pHIJ?ie; bieli• 
8p61nika ••F a nowym budynkiem wraz x wszal-

ltleml nowoczesnomi manynaml I wol­
wprowadzonego w przemyśle z nom mlesa:kanłom. Śpiessne agłouenła 
którym zawrze spółkę. Zgłosze- uprana •lę po;ł adr. Paryska Pralnia Pa 
nia okazicielowi kwitu 8586" _ rowa. POZNAN. 111. L11nglowlosa nr. 2. 

" ' Tel. 1738. 

W łOSÓW ~·vpa~aute, łaplet, -
Dr. med, Dr. łys1en1e u1uwa, „E• 

aeacja Chloowo Chmielowa" l 
„Mydło Cblnowo • Chmielowe" 
(• kolł11łkłem), Spr:1edaj2' apteki, składy 
apteczna. Główny 1kład: Warazawa 
Apteka G,seckłogo, ul. Freta nr. 1 6. 

najlep111a w świecie. 

11had tPr;;;~:i 1 1-ł• ffiewiaiiki R ó i a ner 
Wausawa, LeH.no 77 Sienkiewicza N. powrócił. 

Choroby ak6r• 
Tel. 207-04, 510-'6. Miód Tol. 59-40. ne, wenel')'czne 

DIDlllllWMmllmDill•B•••••d• Cliorob11 lł6rne I moczopłciowe 

2 pokoje 
z kuchnią 

p o s z u k i w a n e. 
Pośrednicy pożądani. Zgłaszać 

się tel. 60-80. 

wen~n• Lec•eniesztucz 
pssczelny czysty bez: domieszek i moczopł•lowa. nem słońcem 
pod gwarancją z własnej najwięk- Nałwlettanłe g6rakiem. 
szej galicyjskiej pasieki w naczy- lampą kWWCO· NARUTOWICZA 9 
niach 5 kg. 15.50 zł., 10 klg. 29 W-. (Dsłelna) toi. 18·98 
zł. 20 klg.55 zł. wraz z opłatą Prsyfmaje od 5 do Przyjmuje od IMO 
pocztową wysyła Eugenjuax Bi- 9 popołudniu. i od 5-8. 

liński w Zbarażu. Dla pd oddslolna 
poczekalnia. 

QABlnET 

~ek. -Dentus. 
J~łłDDW~HI __________ ..;... ___ 51 Główna 51 

Odwiedzam wszystkie LECZENIE 

sklepy bławató plombb-:~~la sę-. . . . '!' ZĘBY sztuczne na 
WOJ. poznańsk1e~o 1 zabiorę ie- podniebieniu i bez 
szcz:e 1-2 niewielkich kolekcyj podniebienl;&. 1'0-
z branży. Łask. zgłoszenia pod rony słote i _platy. 

K 1 k • u d p u B d nowe. Mostki xłoto 
" o e cia o " ar y goszcz, Spłaty 

Dworcowa 72. cz~ścio we. 

Dr. 

Szkolna IZ. 
Choroby, włos6w: 
skórne, wenet'ycz­
ne i moczopłciowe, 
lec:a:enie prom. Ro­
entgena i 1 a m p 2' 

kwarcu wą. 
Przyjmuje od 12-

3 po poł. i od 6-9 
wie ex. 

Ceny lecznle. 

.. 

Kupię plac 
do 4000 łokoi kwa 
drat. w okolicy Ho 
lmowa,Pomonldef, 
Poładnłowef, Co­
glelnłanaj, Pr. Na· 
rulowłcza, Zagaf nl­
kowef, oras 1-3 
morgów w okolicy 
Julłanowa. 

Oferty z peda· 
Jlłea HllY do ad­
ałlli1tracji pllma 
pod .Efektywna•, 

Place 
przy 111. MoHlde! 
Nr• t, obok ulicy 
Pomor1klel Nr. 136, 
do sprzedania 
Wiadomość u Hen­
ryka Zylberntaln• 

Z tel ono' Nr. 8-a. 
Tol•fon 4155. 

HęłczYfni 
ołarph,cy na niemoc 
płolowll, ołrsymal11 
spowrotem kout6w 

. praHyłkł w wy•o• 
koAol 1 1ł. ( owtl. 
:iinaaskaml poc1lo­
weml) bupłatnłc 
moją kalqikę o mym 
sennoyfnym wyna­
laa:kn 11Beareka" 
.A.drH .Patent JO. 
Cuf, KoloHvar (Ru­
munfa) Polłfaah 1 

Doktór 

H. IOtKOWYSHI 
.Zachodnia 57. 
(Calflolniana 19) 

Choroby skórne 
I wenel')'cane. 

Leczenie lampą . 
kwarcową. 

PuyfmuJ• od godir. 
od 4-8 

w ni•ds. i ł•ięta 
od 11-1. 

Dla pall od 4 - 5, 

01.0ut~f ew in 
Ordynator Szpś 
tala Mi ef akie go 
dla chorób skór 
nych i wene· 

rycznycb. 
Plotrrowllla BI. 

prayjmul• od 9-1 l 
1-T po peładJlłt1. 
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z •• ~~':!e Kroju I Szycia 
od•nac:•one •loł)'m med. aa wystawie w Roatowle 
dyplomowanef uzenfcy Parysklef Akademjf, Mł1tr•ynł Hchu 

lj. Kopydłowskiel. Udt, Płotrko11k1 15ł. 
WyłHy ł silhay kurs kroju, puowanła, modelowania i bie-
111nłantwa. K11rs uycia ł miernnła. Nauka gruntowna, 
teoretyczna i praltt1cz:na. Dla pracuf,cych fturay wieczo­
rowe. Ucaenice ołrsymuj' •wiadectwa prywatne lub cecho­
we. Zapi'Y w ła~celarll hraów od 10-1 i od 6-8 wlecz. 
::-::-:: Dla prz:y1esdnych mle1akanl• prsy ukole. ::- ::-: 

Kura rob6t r~c:•n~c:h, haftu ma••yaowego I mod· I 
nldratwa (nauka kapela••~). 

Centralna lecznica zębów 
88 Piotrkowska 88. Tel. 38~27. 

:: Plombowanie i wprawianie zębów 

Ceny podług taksy. 
Porada bezpłatnie. 

PIERWSZJ\ 

„ „ 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTOW 
PH~ al. PlotrkowaldeJ 17, (drn•I• 1)odw6ne) PHY la· 

ehodnłej 51, tel. !ł·ff. 
Gabł111t aleldro ł łwłatłolecnlcay Renłfeaołerapfa, Ndwletla· 

ale (lampa kwarcowa). 
Prsyfm11f' •horJ•h wa WlllJ'lłldch apacfala, nut.i>· lekaue, 

Dr • .ALTENBERGER Dr • .M.R.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTDEWICZ Dr. SKUSIEWIC! 
Dr. GAJEWICZ Dr. STAWOWCZYK 
Dr. GARLffiSKI Dr. STARZffiSKI 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. ZAtĘSICI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZIEGLER ilTUR 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ED. {Ir.) 
Dr. MICHA.I.SIO 

Leasnlea trhrarta cod•l•anle opr6•• łwl"t t-7 w. 

BAnK 
Pr1emysłowct1w tOdzklch 

Sp61d•lelnla • ogr. odp. 
Rok aałolenla 1881. 

ul. Ewanglelicka .N'I 16 
prsyfmuf• 1 oprocentowaniem: Wkład)' 011•e•41dnol­
elo•• w ałołych 1 wym6wlenłem I na katde łl\d11nłe 

Wkłady Oszczędnołclowe 
w Dolarach i innych walutach obc:ych 
- •wrotne w Dolarach I t. p. -

Załatwia wa•elld• op••aoJo Bankowe. 
Bank Dewl•OW"F• 

W,najem kasetek stalOWNCh (Safes)· 

Płerwszorz~dne kursy kr oj u, s z y c ł a 
i modelowania ubrań damskich, dziecinnych 
i bielizny, zatwierdzone p r :r: ez Ministerstwo 

Oświaty egzystujące od 1892 roku „ Józefiny" 
Mhłrz:Tnł Cechu l.6dzki1go, p. Cechu Wan1&w1kl1110. 
drplomowana przas Koloil.lk1t A~ademfę. nagrodzona 
słotemi medalami na wyatawacb: Belgii, Warszawie, lo­
dzi 011&• dyplomami honorowemł aa artyatynne kroje. 
Nauka kroju prowadaoaa fe1t nowocae1nym sr1tem1m 
utywanym obecnie w Akadamjach sagranlc1nych -
teorytycanie I praktycznie (aa materfałach.) Ko15.CZl\Cfm 
kura wyda!e al, świadectwa i patenty aechowe. Dla 
prsyfeadnych pomiuzcsenie upewnione. Zapisy kandy-

datek przyjmuje 1łę eodsiannie. 

163 Piotrkowska 163. 
Pray kursach pierwszo•a,dna pracownia aukian. 

Ogłoszenie. 

Syndyk ostateczny masy upadłości „Jarmark 
Łódzki" podaje do wiadomości, że jest na aprze­
daż nieruchomość, należąr.a do tejże masy upa­
dłości, położona przy ul. Suwalskiej Nr. 22 w Ło­
dzi (N. hip. 1056 Rep. 2664). O warunkach można 
dowiedzieć się w kancelarii syndyka ostatecznego 
adw. W. Opalińskiego przy ul. Piotrkowskiej M 96 
w godz. od 5-7 po południu. 

CENY PRENUMERATY: 

Hl 
r DUrB. I ~z I OOLOSll!NU DROBNI!. U U &ID lO ll'DJU „ Qras. Ola DO­

nnl*ud Dl1lO I 11'0ll'J wa 
Cegłelnłllna es. I ona. lłllmnt•~· a1ro11•nł• 

- Dotrubaa fo1pody 
t! ni. znaj~ca 1IQ 
na kuchni, do res 
tauracjl. Plotrkow-
1ka 116. 8601 

lsosęścle w mał­
tJ łeó1twl• aaletna 
fellł od wspólnego 
zrozumienia I do­
brobytu. w tym ce• 
lu panna pr1y1tof­
na, aamo~aa prag­
nłe peanać m•ł­
c.y1ne łntellge.n.łne 
fo, powałnego, Wf 
znania katolickiego 
Oferty ncaegółowe 
pod .S1eaęłcl1" do 
.Kuf era l.6dsk. • 

- tel. 41·32. - . : · .~: IO ll'Oll'J• 
Specfalbta chorób -------~~ 
sk6mych, wenery· ~------

;i~~~yc~. L'!0:::: ff IDłn 'mu[nnman11 01r:;!:~l:~0.-1aC: 
nie szt. ałonc:em radio • odbiornik, 

wy:iynowem. Hum)'kl fruntow- ul Zawłuy 18 -
Prsyjmuje od gQdz. l'I nie ndalelaf, na w sklepie. 8585 

8-10 i 5-8 akrsypcach, forte- portepłau krótki -
planie, mandolinie, Kemtopfa w do. 

Dr. med. 

'RYIUl~KI 
powrócił 

ehoroby skórne 
wlo116w wene• 
ryczne i moc:zo• 

pleiowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pal5. 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

Dr. 

P. IR A U H 
Południowa 23 

Specjalista 

Chorób 11 k 6 r• 
n 'J' c: h, wene• 
rycznych i mo• 
c:zopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Prsyjmuja 9 dG 11 

i od 5-8 wiecs. 

Dr. ·Heller 
Choroby skórne I 

wenervczoe. 
Prayjmuje do 10 r. 

1--2 I 4-8 
przeprowada. tłę na 

ul. Nawrot 2. 

gitan• oras teorji brym lłallle olcasyj 
m•svcnef, Amato- nie do. •prudaała, 
rom metod, alrró- PrHfasd 84, n p, 
co•' - lnatrnman- front m. 11. 8583 
t„ ł nuty na miefaeu calr wybór skle-
Płołrkowalta 87 m, 8 p6w f domów, 

r.ekcl• muaykł na 
U skrzypcach, man­
dolinie I itltaru . -
Opłata nbh, Zie­
lona 23. m. 24. nr p. 

840Ą 

Mu1rki (forteplanl 
udziela ucuaica 

pierwnonedn1eh 
warszawsltłch pro­
feaorów A. Mlcba­
łow1kiego I J. Smi­
dowicu, W ólc:ra15.­
ska 253, m. 6. Za· 
1h\ć mołna od lfo4•· 
4 do 5. 8391 
lldsielam matema­
fJ 'tyki, łacinT, fi­
zrki ;,i:,ków oras 
korcpetycll. Ceny 
najnite:o:e - wyniki 
dodatni• do 1 I od 
5 ;>. r· Piotrkowska 
189, m. 9. 860() 
Matur.rvsta udzi•fa 
~ 1~ ltorcpetycji. N a 
wrot 62, m, 9. 

8602 

Konno I RDPZUdat 

Rln1g1 MEBLE. 

mam do 9prndania 
- i przyjmuję do 
aprzedaty. Wiado­
mość, Biuro Prółb. 
Krucsa 24. 8593 

lprzedaml -Sklep 
~ galanterii ł kon 
fekctl oraz i>rzyleg 
ła mieszkanie, fo· 
tówka potrzebna -
10-12,000 zł. L. K. 
Lausz. l.óds. Gdal5. 
~ka 12. (rćit Kon­
stanty.n.owskiej) 

8505 
fp;i°;di'~ nrz,dae-
111 nie r.rdnlc11 ul. 
Pabianicka 66 Jó­
aeł Blelió1kl. 
Uupię otoman• n­
q llywaną w do­
brym stanie Ofer­
ty do Kariera pod 
~Otomana" 8598 

Fo,teoiantPlanina 
kraiowe I ze.gra­

niczne nowe i ma 
ło utywane dobr11; 
po eenach przy­
atępnych i na do­
godnych warunkoch 
poleca firma J6aef 
Grze~oraewsld 

Piotrkowska 111. 
Telef 38-40 55?• 

Do O!Jraedania dom 
a ogródkiem l 

placem. Willdomość 
u gosp'odana ulica 
Zawiny 18. 8608 
lprsedam- akkp-.:: 
•l składa!-cy ile a 
3 pokofów i kuchni 
oras 5 auterJn Ll­

'ldolay atolar.r mo• 
O delaH mote się 
stfło1lć, Kilłó1klet10 
74176, 

0 0sz:uklwane 

Osoba w łrednlm 
wieku intellgent­

napounku Ie po11dy 
lfeapodrnl - mote 
być u samotnego. 
Wladomo§ć : ulica 
Slenkłewicsa 3l -
oficyna, I piętro -
m. t. 8541 
nouukufę posadv 
Il:' kufera, maguy 
nłara lub Inkasenta, 
Moj!ę lło!yć kau­
cfl 3.000 ał. Of11rtv 
pod "P. VI.• 1591 
ftos~hfę miejsce 
r ... pale.na, świade­
ctwa posi1.dam bar 
dzo dobra na łl\da 
nie mog• t1rz:ed1ta­
wić. - Oferty aab 
„PalaCll" do adm. 
Kuriera. 8588 
M ł od a 1(01podylll 
6'1 pouukuja posa­
dy • samotnego 
pana. Ofarłf pronę 
składai do nlnlaf­
szal[o plama pod 
.Gospodynlu. 8604 

Matrvmon11101. 

ChlesJ. szybko .i 
I oiobrze 

wyjść zamąt lub się 
otenić? Udai slę z 
calem zaufaniem do 
Hl4dzvnarodowe'fo 
Biura Pośrednictwa 
Małtoóstw „Matry· 
monfum• w W ar­
szawia, ul. Jasna 
Nr. 13. - - Na 
kaide listowne zglo 
sunie natychmiast 
wysyła się kilka· 
dziosi-t alo3own. 
ofert, szczegółowe 
lnformaele i foto· 
grafie 01ćb. prag· 
nllcych wyjść za· 
mil* lub •i• ot.nić. 
W arnnki praystęp· 
ne. Wybór (\lbr1y­
ml, 

lDk811 i ml UZkBDIB 

Do wyp11sac11nla 
lohl nadaj-cy 

1ię na warsztat ról· 
nafo r•1łitafu. Ko· 
p•młlra 27, a go­
apodarao, od J- 7 
pe i>oł. 8564 

Polt6f um•blowanJ 
mote być dla 

2 01óh. do wynaję 
cia natychmia1t. -
Sskolaa 30, m. 4 

8493 

Dd•tl\pię 2 p•koje 
na Szosie Pabja 

nickłef w Ml\ry1!­
nie, - Wiadomołć 
Prsędnlalana 86, 
fryzfer. 8599 
ltars:ia intellgent­
l(J na o'oba pouu 
kule pokoju w1pól 
nego w lepuym do 
ma. Koallantyuow­
slca 36 chemiczna 
pralnia od godz. 
6-8 w. 5478 

Pokój pray rodzi­
nie dla Inteligent 

nej pani do wynalę 
cia - Juliusza l6, 
m 51. 8576 
ft';;yfm'ę intellg~ 
(J nt.go po.na na 
miuzb.nie, Ogro­
dowa 25. Rzchtu 
Hokój • wszelkie-
11 ml wygodami -
bez m•bli dla 2-ch 
inłellc(entnych pd. 
Piotrkowska 132 -
M, Sokołowska. 

8609 

R ł ł n~ 
Dkuuerka J.Olu:ew 

1ka - puylmuje 
z:amów.1dla nieza­
molnyclf ulłę-patwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9, 7519 

li • Dywany, 
ł.ótka metalowe, o­
tomanr. letankl ma 
teraee patentowa­
ne i miękkie, krze· 
Iła gięte, meble ku· 
chenna. biurowe· 
biurka. bibljoteki. 
etałerki, WiHnd. 
ła, biała nloniki. 
w dutym WTbOrH 
poleca na raty Ma­
lfurn Mebli Wł. 
Romiszewsklego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. :1161. 

plflaki, Lutomierska 126'1:Dlll>ll·Al'1'1Z"-----.------•ww 
Dr. med• 

UKf RI 
Klll6akle~o tł! 

:: prsy Głów.n.ej 

choroby wen•• 
ryc:zne, 11k6rne 
i dr6s- moc•o • 
wyoh przyjmuj• 

od 1toda. 12- 1 
od 4oda. 51/1 -1. 

Dr. 
ZYQMUnT 

DIIYUH 
Urolog 

choroby nerek, 
p4chana i dróg 

mocsowych. 
Prayjmule od 1-! 

i od 5-8. 
Płr~mowl••• 11 
dawał•! Olgli5.1k11, 

tel. 48-95 

Dr. med. 

RH eo ort 
01. Pr. narotov1im 2i 
(Dalelna) Tel.44-10 , 
choroby nerek, P•" 
cheru i dr6!l mo· 
Howych. Prsyjmnle 

od 1-l I 4-8. 

R-M;bi;-;;;iid-;;f 
• tania p o l a c a 

Stolamia,-ul. Orla 
ur, 23. 6202 

Plac w d o b r y m 
punkcie blllko 

tramwaju potrzeb ny 
Aato - Dom Mobile 
Piotrkowaka 175. 

Zakopane, Biuro J, 
Kubł15.skiego ma 

do 1prudania wil­
la I parcela. 

Dkaz:yfnie 1prsedam 
lrreden1 dębowy, 

ltół, krs11ła, łółka, 
materaca, s1afę, to· 
alełk• 1 luatrem -
otomanę. Kłlil\1kła· 
go 116, m. 9, front. 

Dębowy kred esu -
stół. k rusła, oto­

manę dywanlko Wj\, 

ssafę. garderobę a 
lustrem, ł6tka, tra­
mo, sprzedam tanio 
Sienkiewicza 59. m. 
42. oficyna, n w•f­
ścle, I ołętro. 8511 
li!. om spr;edam na 
i.il tychmlast muro 
wany o 12 poko­
fach, 1 duty pokój 
wolny. Wiadomość 
W11.wal1ka 32 obok 
ł.aglewnłcklef. 

8197 

Samochód (taksów 
ka) karetl<a Ford 

na chodzie, w de­
brym st11nie. do 
sprzedania Tra11gut 
ta J m. 6 I p. 

8596 

17. 8610 

Posady l prm. 
Zaofiarowane. 

ftotuebny uczel\­
li' cukiernic11 s pół 
torarocznll praktT 
kil. - Wiador:nołć 
Zgierska 85 sklep. 
powuech epółca. 

85JJ 

Połraebne sd olna 
cerowacald do 

filet. Andraeja 41. 
m. 8. 8551 
ftQentów :r.dolnyeh 
li do ro111praedały 
bardao pokapnfch 
obrazów poaaukaję 
Zgłoszenia 1(11115.­
skie!lo 85, od 10-2 
porjar w1ka:te. 

8522 

ngent6w zdolnyeb 
H do apuedaty wł 
rówek .Libella"po· 
uukufe, - Herman 
Sonnenberg ł.6dt 

Nat>iórkowskicg• 
45. Zgłaszać się 
9~11 rano. 8535 

n"'";trz~b';i-chło~ do roboty Braun 
Pl. Wolności 7. 

8584 

Połraebna panien­
ka do restauracji 

do pomocy prsf bu 
fecie. Piotrkowska 
116. 

Chłopiec do war­
utału mech. mo 

te 1łę zgłosić, Li­
powa 4, portiernia 

8607 

(! 

Mój Boże, znów mi przyby­
ło w ciągu tygodnia 5 kilo„. 
Ach tak, zupełnie zapomniałam, 
że wczoraj zaplombowano mi 
zęby. 

IJagln,I plea Dober­
ll man. Odprowa· 
dzlć za wynagro­
d:i;eniem. Abramow 
sklego Nr. 39, aklep, 

8566 

Ob!;dy •maezne -
wvdnf• tanio od 

12-4 w prT1ntym 
mleu:k:iniu, -Kon­
•tantynowska Nr. 20 
m. 18, parter. 

5449 

Ha wypłatę! Dam­
ska, m••ka ble­

lbna, pol5.czochy,­
•karpetlti, parasolki 
Leoa Rubasakln. ICI 
lló1klatio 44, 4892 

Ha wypłat,! . Ef;. 
ganckłe damsllłe 

t>łanne i 1w1atry 
Rubaszkln, Kill15. . 
•kiego 44. 

qkn1serTta A. Drsy 
matowa, pn:yjma 

je zamówienia l 
udziela porad ul. 
Piotrkowska L 22l 

8465 

nooo"';t, potvca,, 
zabeapleczs 

nie hipoteka. Dam 
vr procende pokóf, 
penafonatowe utrzy 
manie w Zakopa­
nem. - Z~łoszenla 
"Realiiołć" Ajancfa 
Slem!anowsklego­
Zakopane. 5518 
nr;f ~hł się pfH 
~ raar wilcze!. m!l.Ś 
cl buel prseblin 
bronzowv. Prawy 
właśaiclel mot~ o­
debrać pny ulicy 
Trelenberga 15. 
nie;-;;;v wilcze!. 
'~ przvbt!lkl\ł się 
cln 5/XI 1921 r. -
Odebrać można aa 
zwrotem komaMw. 
Pueta 17, m. 1 -
god:a. 3-5. 8544 

fJgubłono aeurek n damski ręczny 
białe ałoto.Uprasn 
się o zwrot sa wy 
nagrodaeniem, Piotr 
kowska 84, szkoła 
p. W HołkOwnf. 

zaunblone dnknm1ntr 
ft Strawii5.1ka -
et, Z!llerska 105. 
s!lubiła wycl-g z 
•stu stałai ludaoś­
A, w1dany w pow. 
l.ęczTckim w lfm. 
Rogotno. 8539 

l kradzono• klqtec.z 
k, wofskowl\ wy 

daną w Głownie 
w P. K. U. Toma­
u6w, I dowód oso 
b\1ty wvd. w gm! 
nie D11,bkowice na 
imł• Józefa Woi­
eiecbowskłego. 

8532 

Marcin Majkowtki 
Pocztowa 4. Ra 

dogoazc• agubłł kslą 
teczkę wo!1kow11,, 
wydan- w P. K. U 
L~da, oraa lagitT­
macj, sapomoJtową 
Nr. 6407, wydan" 
w lodzi. 8519 
dft';°ni':ław Sitkie· 
'.l wic'I, z 01in 1 
pod Głownem, ziiu 
bił k•il\ż•cak, wol 
skowll wydaną w 
P. K. U' Kutno. 

8574 

faginęło świade­
tl chvo a ukoócn· 
nia 7 oddział6w 
nltoły pow1nch· 
net, wydane w Ło­
dzi przy ul. Złote! 
7 księitl gł6wnei 
?41, rok szkolny 
1925 I 6 Wacławy 
Kozłowakiei uro­
dzonej w ł.odzl dn. 
19 listop11da 1910 r 
l.a1kawy znalazca 
zechce 1ię aitlosić 
na ulicę VV odn- 2. 

8580 

CENY OOLOSZf:l'ł MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 r:roszy za wiersz milimetr. 1 tam. (stron11 4 famy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych. choc!ażby posiada 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen 

Konto cze„ w Łod,.;! z nleds. dod. nustr. mloslęc~nl• sł. 4.IO w tekście 40 „ • „ 1 • 4 
Za teksten 30 „ • " • I • „ 4 „ 

Firmy zagraniczne c !OO proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie jut 

szenia do zmiany c•n bez: uprzedniego zawiadomte• 
Za termin r wy druk og!oszeń, komunikatów I ofiar 

kow e • J.Te Nekrolorl 30 • „ • I • 4 „ 
• S.OO Komunikaty 30 „ „ 1 " 

10
4

1 
, 

Zwyczajne I 1 „ amow 
• t0.50 Drobne 10 r;r .• poszukiwania pracy 5 r;r. za wyraz - najmniejsze odo-

szenie 1 Ił., dla bezrobotnych - 50 u. Odoszenie n11desl11. J)O 

rcdL 7 wlecz. o 30 proc. droteł. 
zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać 

nie odpowiada. 
Artykuły, nac, -lane bez oznaczenia honorarium, u 

bezpłatne. 

Rękopisów r.u6 wno utytych : ~ '; t odr:ruconycłi reił 
tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 

Dł1 robotn!f>ów • • 

P. K. O. N1 • „ prowincji 

Zasranłc11 • • • 
Na 61747. 

Odnonenie do domu • • • 0.40 

„ICurJcr Łódzki I „Łódzkie echo Wieczorne" t-cznte z odnouenlem do doma 

' . 
P~daktor N1c1elny: 

Cxostaw OumkowsU. 

\Vvd:nvr1.: Jan Stvn 1!łko-n·c'1~. 
s •powainl1nla T-wa Drukusko-W yclawnlcze1c; Sp. s. 

Odbito we wla111•j cłnkarai ul. Zawacbka 'Tr. 1,. 

f 
' . 


